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Kl ZADE YDUJE! 
Wdniu dzisieiszym odbywaią się 
we Włoszech wybory do parlamentu 
Przemówienie Togliattiego do robotników Rzymu\ ~r~:wp~°t!~r~t d~aby pracę .tysi~com robot-

kiej żądają Stany Zjednoczone. Związek Ra- ;,t>e~laracJa_ z:v1ązk~ Radz1eck1ego --: P?· 
dziecki nie domaga się przytym od Włoch I wiedział Togliatti - Jest aiktem oskarżenia 
dolarów, lecz towarów przemysłowych, któ- przeciwko rządowi de Gasperi'ego, który za-

myka fabryki w chwili, gdy we Włoszech 
jest już dwa milio-.:y bezrobotnych. Polityka 
rządu dem3-chrześcija11.skiego dowodzi nie­
zbicie, że partia de Gasperieg9 i jej sojuszni­
cy - saragatowcy i republikanie - nie dzia­
łają w interesach państwa, leez w interesie 
klik, wysługujących się Stanom ZjednocZ-O• 
nym i usiłujących rntrzymać postęp demokra­
tyczny we \Vłoszech". 

RZYM (PAP). - Jak już podaliśmy, dnia. 
16 kwietnia. o półuocy zakończona została 

kampania wYborcza ~e Włoszech. 0d tej 
chwili zakazane są wszelkie zebrania i wy­
stąpienia radiowe. Głooowanie r~poozyna ·się 
w niedzielę o godz. 7-ej rano i trwać będzie 
przez cały dzień oraz będzie kontynuowane 
w ponitdziąleik do godzin południowych. 

Pierwsze wyniki wyborów będą prawdopo­
dobnie znane dopiero we wt.Orek wieczorem. 
Należy przypomnieć, że w wyborach, któ1·e 

się odbyły 2 czerwca 1946 r. socjaliści i ko. 
muniści uzyskali łącznie 9,5 milionów gło­

s~w ,tj. 40 proc. wszystkich oddanych gło· 
sow. 

Oświadczenie ambasadora Gromyko 
Kontynuując swf' przemó\vienie Togliatti 

podkrefla, że kampania wyborcza ujawniła 

wszystkich praiwdziiwych wrogow demokra. 
cji włoskiej: wysokich dostojnrków z Waty­
kanu; spekulujących walutami, bainkierów z 
Nowego Jorku i Lwtd~rnu, jezuitów, faszy-

na Radzie Bezpieczeństwa w Nowym Yorku stów i wreszcie zdrajców socjalizmu. Togliat. 
LAKE SUCCESS (PAP). Podczas wczo- legalnej imigracji do Palestyny. Gromyko ti ostrzegł demokratyczne masy włoskie, aby 

ł d „ d 1 ·· nie dały się sprowokować i aby za wszelką 
rajszego posiedzenia Rady Bezpieczeństwa zaproponowa wprowa z1c o rezo UCJI za-

. · k 'd · cenę zachowały spokój i opanowanie. 
delegat radziecki ambasador Gromyko pod· warc1r, rozeJmu popraw ę przew1 UJącą, 

aby natychmiast zostały wycofane z Pale· ·Kończąc swe przemówienie, przywódca 
dał krytyce rezolucję w sprawie rozejmu styny wszystkie zbrojne grupy, które prze• włoskiej partii komunistycznej wezwał naród 
w _Palestynie, stwierdzając, że warunki ro· dostały się tam oraz aby poczynić odpo-1 do jeduości i braterstwa, które są niezbęd­
ZeJmu uder7,a,ją wyraźnie w interesy żydów. wiednie kroki celem uniemożliwienia dalszej nym warunkiem wielkiego dzieła odbudowy 
Zażądał też, aby przyznano żydom prawo inwazji zbrojnych band do Palestyny. kraju. 
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Amer ka ·nie wierzy Trumanowi 
Naród amerykański poznał się na giefdz·iarzach podźegaiących do awantur we· o­

nych. Wybitni dz;ałacze polityczni U S A do społeczeństwa polskiego 
PARYŻ (PAP). ~ Delegad amerykańscy partia Wallace'a wysuwa na czoło swego pro- ryce z jednej strony mamy grupę bankierów 

na międzynarodową konferencję pomocy gramu zasadnicze punkty prpgramu Roose· z Wall-Street, grupę wielkich businessmanów 
Grecji demoforatycznej - członek nowojor- velta mobilizuje miliony ludzi i niewątpli- kola zbliżone do sztabów armii lądowej, lot­
skiej .rady miejskiej Conolly, kandydatka na wie wywrze poważny wpływ na bieg polityki nictwa i marynarki, z drugie;i strony Ca.ty na­
posłankę z ramienia partii Wallace'a, Anna amerykańskiej. ród amerykański, który nie chce słyszeć o 
Cole i członek komitetu naczelnego tejże Pytanie: - Jakie są rzeczywiste nastroje wojnie. 
partii Karaflos _ udzielili wywiadu kores- szerokich rzesz obywateli USA? Czy słuszne Pytanie: - Czy naród amery~ański zdaje 

jest twierdzenie o istnieniu dw(;ch Ameryk: sobie sprawę z napastniczego charakteru in­
pondentowi PAP w Paryżu red. Bibrowskie- Ameryki wielkich tradycji Wasćingtona i terwencji anglo-amerykańskiej w Grecji? 
mu, odpowiadając na następujące pytania: Lincolna, która pragnie pokoju, i Ameryki. · Conolly: Fakt, że mixno olbrzymiej pomo-

Pytanie: - Czy moglibyście państwo, jako trustów i podżegaczy· woJ:mnych? cy łidzielanej przez USA rządowi Tsalda-
czynni uczestnicy kampanii wyborczej na Conolly: - Amerykańska opinia publicz- risa, nie zdołano przełamać oporu powstań­
r.zecz Wallace'a powiedzieć, jakie są perspek- na zdecydo-wame pragnie pokoju. Nikt w. ców, przekonuje coraz bardziej naród ame· 
tywy tej kampanii w wyborach listopado- grllJ:lcie rzeczy nie wierzy, ahy Stanom Zjed- rykaiiski, że w Grecji nie ma się do czynie-

W piątek wieczorem odbyły się jedno- wych .na prezydenta USA? noczonym zagrażaf, o skądkolwiek niebezpie· nia z oporem odosobnionych band złoczyń-
cześnie na dwóch największych placach Rzy Conolly: - Kampania ta wciąga w swoją c2.eństwo. ców, jak twierdzi inspirowana propaganda, 
mu dwa wiece, kończące definitywnie .kam- orbitę cora:1.. większe masy ludności. Fakt, że I Istnieje tylko jedna Ameryka. w tej Arne- lecz z oporem całego narodu. Zresztą sam 
panię przedwyborczą. Marshall określa rząd Tsaldarisa jako re• 

Na Piazza del Popolo P!'zemawiał osławio D • • akcyjny dodając, że musi się nim posługi· 
ny minister spraw zagranicznych Scelba, ar Pl8rWSZ0m8J0WY - wać dla realizacji międzyn~rodowych celów 

w ludowej dzielnicy San Giovanni w pobliżu p z p B R d • p b• • k• • swej polityki. 
słynnej bazyliki laterańskiej przemawiał w u Zie a 1an1c 1e1 Pytanie: Czy możliwe jest rozszerzenie 
Palmiro Togliatti w imieniu frontu demo-· się interwencji amerykańskiej w basenie 

kratyczno-ludowego. przekazui·e Pan· stwu nową fabryk• Morza Sródziemnego? 
Wiec frontu demokratyczno-ludowego był ~ Karaflos: z planu Marshalla zawsze może 

najwspanialszą manifestacją jaka kiedykol- Znaleźli się ludzie w PZPB w Rudzie, cja PZPB w Rudzie zaplanowała, by do wysĘoczyć doktryna Trumana. Istnieją nie 
wiek odbyła się w Rzymie i w całych Wło· 1 którzy ze stosu żelaziwa przeznaczonego 1-go maja 48 r. wykończyć pozostałe. Ak· wątpliwie w Ameryce pewne koła, które 
szech. Plac San Giovanni zalał dosłownie · ' ,, tyw pa1'łyJ·ny i bezpartyJ"ny ,,BiałeJ"" wpro· myślą o zbroJ'neJ· i'nterwencJ·· w t 
imponuJ·ący 200 tys tłum lud· . przez starego Ho1•aka na „szmelc , zesta· i wewnę rzne 
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h d .. wadził jednak do planu poprawkę 1ńe do sprawy Włoch. Jednakże wrzawa, która 
W~ród tego tłumu, którego końca trudno \VI romen z 0 nyc 0 produkcJi. 1-go maja lecz do 15 kwietnia. I dotrzymali podnosi się obecnie bezpośrednio przed wy. 
było dostrzec, znaleźli się ci wszyscy, któ- Dwa lata temu, 26 kwietnia 1946 r. pusz· słowa: 15 kwietnia wyszło z i·emontu ostat- borami we Włoszech, jest raczej próbą za· 
rzy widzą jutro swego kraju w pracy, de- czono w l!Uch pierwsze 6 krosien nowej fa- nie krosno. Drugiego maja br. nowa fabry- straszenia i wywarcia moralnej presji na 
mokracji, pokoju i postępie społecznym. bryki t. zw. „Białej". W końcu 47 r. dyrek- ka zostanie uroczyście przekazana Państwu. wyborców. 
Na placu San Giovanni znalazły się wszyst- -------------------------------------------------------

~~r~ai;~~:s~l~cj~~~~. :~!10~~~~~;~ Apetyt U S A kolon· ·1e bryty•1sk·1e mach przybyli na plac, by wysłuchac slow n a 
Togliattiego • 

Po k.ró~kim zagajei~.iu ze~rania przez po-1 Konferencia panamerykańska w Bogocie zamierza odebrać Anglii Honduras i wyspy Falklandzkie 
„ta. sDcJahstycznegei Lizzadri, wszedł na try- . , . . . „ 
1.;uri. _ę wśród nie.kończących się oklrusków BO.GOTA ~RAP). - KonferencJa P~?~me: wa~, by przekazac specJalneJ k?.mlSJ: sprawę cje Stanów Zjednocz.onych, Ar~entyny 1 Gua-
Palmiro Togliatti. rykanska: ktora. została przerwana zaJsmarn1 pohtycz:iy<;h i prawnych l~westu zw1ą:anych t~mali. Rezolucja zawierać będzie też punkt, 

. . . . . w Bogocie, pod3ęla na nowo pracę w .znacz. z przeJęc1em europejskich posiadłoscl w 
Przy-pom:na,1ąc, podejmowane ostatnio .pt6· nie zmienionych warunkach. Wczoraj po raz Ameryce. zalecający rządom Argentyny i Guatemali 

oy wc1ągnięc1a Włoch do bloku antyradz1ec- . · . . . . , . • · · d M' d --"' T b 
kiego i antydemokratycznego, Togliatti za- pierwszy ~d chw1h ponow_nego zw_~łama o~- . W. kołach d_obrze po_1?formowanyc~ mowi zwroceme się o ię zynai.uuowego ry u-
... 1acłomił zebrane thuny, że Związek Radziec- rad omawiana była kwestia. kolonu europeJ· się, ze rezoluc1a brazylJJska w sprawie prze- nalu w Hadze o prawne uznanie zwierzchnic­
ki prze<! kilku dniami zaofiarował Włochom skich na półkuli zac!1odniej. jęcia posiadłości europejskich przez państwa twa tych pa!'1stw nad wyspami Falklandzkimi 
zboże po cenie dwukrotnie niższej od tej, ja- Delegat Brazylii Neves Fontura zapropono- amerykańskie poparta będzie przez delega- i Hondlirasem brytyjskim . 

.... „ ............... „ ................................................ „ 
Zwiedzajcie 
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najwięttszą nianlle.tac:ję qo podarczą Pol§hi. - W drodze powrotnej seo.10 zniżki kolejDweJ, 10% zniźłci „Lotu• 
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Bohater narodowy Polski i Hiszpanii 
Przemówienie wicemin. low. Szyra na akademii ku czci 

gener la · wierczewskiego w Warszawie 

Nr. ro:J 

Katastrof a kolejowa w Anglii 
LONDYN (RAP). Tej nocy zdarzyła si~ ka­

tastrofa k~lejowa na linii Londyn - Glasgow 
w pobli:hi Windsoru. Pociąg pocztowy naje­
chał na 6tojący pociąg osobowy, skutkiem 

Gen.era! Walter - 1ro21p0czyna wicemini­
ll'ter Szyir - .stamow'1 postać hisforycxną, zwią­
u.ną z ludem, z masami pracującymi miast i 
wsi, ipostać dowódcy wojskowego 'fównego w 
bohaitersotwie li w CZ)'l!lach bojowyich wielkim 
dowódaom Mrodowym wojsk poJskich. i od­
dllialów powstańczych w rn'Zmaitych ryk,resach 
hdstoTli 111.aiSz.ego kraju. Ale po raz pierwszy­
podkreśia mówca - w dziejach Polski takim 
dowódcq był robotnik, dziecko fabrycznej Wo­
li, syn ludu, który całkowicie bez kompromi­
sów oddał swe zdolności, silę swego charak­
teru i talent dowódcy na usłllgi sprawy wy· 
zwole11ia spolecznego i narodowego. 

' d · d czego wykoleiły slQ ostatnie wagony, W ka-Mówc.a chairaktery:zuje następniie różnoro- :miiewalaJttcy urok dowódcy. Taikim owo cą 
dne ohl!IC'le ludrz:i z.a.ciągających &ię do bry- bp generał WaHer SW'iercwwski. tastroile zginęło 20 osób, dmgie tyle odnlo-
gad mię_dzynairodowych w His7J.Paffii. To nie Z croią mówili. o !Illi.m chłopi his.z.pańscy - sio poważne rany. 

byU zwy.kQi żołnierze - stwierd"lla dalej wioe- ~n~~~~ %~t~~=:~~r/!, g:n;~~;c~~l~:: ..------------------.., 
minister Szyr - i nie łalwio dm było ip!7Je'W'O- go oloczen/a po prostu: „nasz stary". Do tego 
dz.ić. To by'li ocho1brricy o dużYl!ll '(XllC?lltC'i'll wpowatż.niial 0 jco we.kl stosunek generała do 
swojej dmdywidtW1.J111ości, ludzie o·dwari!lJ! do ws:z'}"6tlcich, &ł.airyich. [ młodych, jego kpiąca 
zuchwal;;twa których atihos.feTa rewolucyjne•j dobrotliwość, jego 6'kromność osobista, ni.ezno 
Hi.s'.llpanH utSik.r:zydJała do wielkich ł boha•ter- sząca poch1ebstw a'lli sztywnego ceremoniału, 
skich czy•nów. Tym brygadom przewodzić, u am.i zbędnych 6łów. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY ART. • MAL. 

SZTUKA•• - ••1 
ł ... ódź, Piotrkowska 42, tel. 166-'70 

wykonuje: Dekoracje 1-majowe 1 hasła"' 
oraz plakaty, portrety, reklamy l wszel- ~ 

Stwierdzając, że ipoprzedn.i·kami generała 
byli lbohaterowie okresu walk 1I1ie'Jl0dlegloś­
dowych z końca 18 i 19 wiE>.ku, mówca wy­
mienia 111azwis.ka Tadeu6za Kośdus1.ki, Ja.rosła 
wa Dąbrowskiego i \'\'alerego \.Yróblew>Skie.go. 

tych żołnierzy 7dobywać autory'l.et mogli ty1-

1 

Dla ilustracji :nowyich elementów taktyki 
ko przy1wódcy, 'fepre=tujący odw-0.gę bojową, wojennej, sto50wanej p.rzf"Z geme·rała \VaJtera, 
sztu.k~ W'Ojenną, poriom po.lityczny i to co nie mówca pn:Y'J)Omina MNeg epi7odów z Jego 
daje 5.ię 01kreśilać, co daje się ty·lko odczuć:- watk w Higvpamii o·rM. walk 'Z Niemcami. 

kle prace artyst. - grafkz.ne ~ 

Postać gen. Swierczew kiego jako dowód· 
cy formacji polskikh na porlach llisvpanii w 

Nal'.ada gospodar·cza 
w komitecie wojewódzkim P P R · hrygadue dm. Jarosława Dąbrowski~o. jest 

nie tylko wlas111ością Polsrki. General Swier­
czewskl jest również holinterrm narodowym 
His'l!panii Ludowej. Genrrdł Swi·erciew-ski 
wniósł wie<1e do orgam!1acji wojskowej i tak­
tyki bojowej brygad międ7.y'llarodo1wych i a•r· 
mi~ ludowej w Hi-szpanH. W walkach tych uo­
dz:ila się ni-e tylko taktyka wojen ludowych I 
organizacja armii ludowej, ale k -;ztallffwalo !lię 
równoczieśl1ie oblicze nowego oficern .hiszpań­
~klego, wiernego synn swc>go narodu, obroń· 
cy praw ludu, polityka i 7:ołnierza, przyjaciela 
i:wyc.lt podwładnych, pierwszego w ataku i o­
statniego w odwrocie. 

W dniu wczorajszym. w świetlicy Komitetu 
Wojewódzk~ego PPR odbyła się narada akty­
wu go!!podarczego. W naradzie wzięli ud.ział 
dyrektorzy, p'ersonaliścl, sekretarze Komite­
tów Fabrycznych i przewodniczący Rad Za­
kładowych większych zakladów pracy w wo, 
jewództwle. · 

Referat o sytuacji międzynarodowej wygło­
sił tow. Dylewski, poczym tow, Grze~lak omó 
wił dotychczasowi'.' wyniki wyborów do Rad 
Zakładowych, podkreślając, że ~lągnlęcle 
pr.zez kandydatów peperowskich znacznej więk 
szości głosów bylo wyrazem zaufania mas ro-

Budujemy wspólny dom 
Aktywy P.P.R i PPS PZPB Nr 2 na :rebran!u I Tow. red, Perł1>wskl Adam wezwany 

w dniu 15 kwietnia br. ucl1wallł zbiórkę przez tow. red, Kosickiego wpłaca Zł, 200fl 
800 tys. zł, na Budowę Domu ZJednoczo- I· wzywa tow. red, Sawickiego, tow. red. 
nel Partii, Zaleysklego I prnkuratora lewenbPTga. 

Pracownicy, Centrali Tekstylnej, Od- Tow. mgr, TadeuS>l Witkowski, wezwany 
dzlal w ł(odzi uchwalili na ogólnym zebra; przez tow, dyr. Zaruskiego, wpłaca zł, 
niu w dnlu 10-kwietnia br. dobrowolne opo 3000 I wzywa tow. tow, z CZPWł. nacz. 
datkowanie się 20 procent jed11ora-zowo od J . Kardaszewskiego, nacz. PępkiewiC'Za, 
uposmienia miesięc7.J1ego ·brutto na m-c nacz, Kulc7.y<:kiego. 
kwiecień hr. n cel Budowy Domu Połą.czo- Na wezwanie t-0w, Get!lnga. tow, Mlchał 
nych Partll Robotniczych jednocześnie ogól Skowroń~kł wpłaca na budowę Wspólnego 
ne zebranie prarownlków C. T, wzywa pra- Domu zt. 3000 :I wzywa tow. Grudnia Ml­
cowników: Naczelnej Dyrekcji C, T. w chała i Juliusza Auerbacha. 
Warszawie oddziały C. T. ICraków, Gdańsk, Pracownicy Powszechnych Domów Towa 
Wrocław, Szczecin do podjęcia amalogiczneJ rowych wpłacają zł, 14.450, · 
uchwały. W myśl uchwały Zarządu Oddziału Zwłąz 

Zebrani w dniu 7 kwietnia br,, na wspól· ku Zilwodowego Pracowników Słuiby Zdro 
neJ Qdprawie członkowie PPR 1 PPS. Przy wia R. P, w Łodd z dnia 13 kwltńnla br. 
'łódzkim Zjednoczeniu Przemysłu Maszyn wpłacono zł, 50.000, 
Rolniczych w Łodzi, ut Piotrkowska 82, de Na z·ebranlu aktywu Dzielnicy Sr6dmle­
Jdarują jednogłośnie: zł. 25,000 płatne rata- §cie t Zarządu Miejslrleg-Q członk<nvle PPR 
mi w terminie do dnia 10,10.48 na n~z, bu i P.PS na budo·wę wspólnego Domu zebrali 
dowy Domu Jedności Robotniczej, Ził. 3000 (lny tysiące), 

POWs'lechna Spółdzielnia Spożywców w br1ll\d ICasy Społecznej Prac0'\vnik6w 
Łod%i na posłf'(lzeniu Rady Nadzorcz.ij w CentraU Prze:in~rowo-HandloweJ Zwi~ku 
dniu 14 kwtemla 1948 r. uchwaliła przeka- UC'LPsfnik~w Walkt Zbrojnej o Niepodle­
zać zł, 1.000,000 na budowę wspólnego głość i Demokrację w Łodzi przesłał na 
Domµ. ręce wiceprem1e:ra Gomułki pięćdziesiąt ty-

Tow. Dyr. Rałowskl na wez\vanle tow, sięcy złotych na Budowę Domu przyułej 
dyr. Zaruskiego wpłaca zł, 3000 1 wzywa jednej Partii Rob1>tnlczeJ 1 ·wzywa do pod­
tow. dyr, Bajerskiego, tow, dyr. Formań- Jęcia powyższej ofiarnej alcj1: Zarząd 
sklego, tow. dyr, Chrapkiewicza t naC'Zel- Okręgowy Związku Inwalidów Wojennych 
nika tow. Ka mlcldcgo. 01·11z Okręgowy Zarzl\d Zw!ą1z:ku Byt.y<:h 

Tow, dyir. Różyclct ni\ wezwanie tow. Więźniów Politycznych, 
dyr, Z11rusklego wpłaca ił. 3000 i wzywa W cmfo 16 kwlełł!ia bJ', na wspólnym 1:11. 
tow. dyr, DomJnikowsklego, nacrelnłka braniit kół paftyjnych PPR 1 PPS pny Cen­
low. Kulmycklego 1 naczelnika tow, Mar· tralt Tekstylnej zebrano na budowi; W~·pm 
clnkiewlcza. nego Domu 6.525 2:1. 
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III. J rafowi towarzyszył Rummel oraz liczna gru-
Po1>icdzcnle się przeciągnęło i Dowódca spe pa oficerów. W pokojach unosiły się kh:by 

ejalnego korpusu generał von Scherwitz· sle- czarnego dymu z rozpalonych pieców l ko. 
dział oparty o stół, słuchając wywodów swo- mink6w. Pracownicy sztabowi Intensywnie 
ich kolegów. Jego wyblakle oczy zdradzały pal!U wszystkie dokumenty, których nie mo­
wielkle zmęczenie, ale tym nie mniej cala gli zabrać ze sobą. Za kilka godz.in sztab miał 
postawa generała świi\dczyła, że słucha on się ewakuować do Na!togradu. 
uważnie i że żadne słowo nie jest przez . _ Czy pan powiadomił Laun!tza, ~e mus! 
niego opuszczone. stawić !ę u mnie? - zapytał nagle Scherwitz, 

- Mam wraźenle, panowie, że wszystko zwracając się do Rummla i przystając na 
już zostało powiedziane i postanowione, - po- schodach. 
wiedział wreszcie wysluchawszy ostatniego _Mus! jut być tu, _ odpowiedział Rum­
mówcy. Obrzucił obecnych oficerów cięż- mel, _ uprzPdziłem go jeszc:r.e wczoraj wie­
kim spojrzeniem zaczerwienionych oczu. -

czo rem. 
- Cieszę się, że pan jest zadowolony z 

botnlczych do nas.tej partit W związku z tym 
omówił tow. Grzesiak wnioski organizacyjne, 
1akte z rezultatu wyborów należy wyciągnąć. 
Tow. Grzesiak :nvrócił szc1ególną uwagę 
obecnych na konieczność podniesienia w na­
szej partii odsetka kobiet. Temat ten imalazł 
żywy oddźwięk rÓW11ież w dyskusji, w której 
zabrali głos tow. tow, Dominiak, Mendrych, 
Bednarek, Polewsk1, Pągowski, Rosowska, No­
wak I inni, podnosząc również przy sposobno­
ści szereg spraw lokafnych, 

Mówcy zwróci!! szczególną uwagę na ko­
n!eczność org.anlzowanla otwartych zebrań par 
tyjnych, w których obok cdonków koła brali­
by udział robotnicy bezpartyjni. 

Po dyskusjJ zabrał głos pierwszy sekretarz 
KWPPR - tow, Minor, który zwrócił szczegól-

ną uwagę na zagadnienie jedności organicz­
nej, 

Warunkiem wstępnym dla zrealleowanla 
jedności organicznej - mówił tow. Minor -
jest zlikwidowanie różnic ideologicznych po· 
między obydwiema partiami (do czego między 
innymi powinno prowadzć wspólne szkolenie 
w terenie) oraz przeprowad~enle skutecznej 
walki z prawicą socjalistyczną, Dopiero zrf!ll­
llzowanle tych warunków pozwoli nam na 
urzeczywistnienie jednoścl orgenlcenej, 

Tow. Minor podkreślił równid ogromne 
znaczenie zbiórki na budowę Wsp61neqo DO· 
mu. „Zbiórka ta - ośwladczyl na zakończ"­
nie mówca - to nowe glosowanie. To głoso­
wanie za f ednością organiczną''. 

Zebranie zakońc11:ylo si~ odśpiewaniem Mię 
dzynarodówkl. 

Narada dziennikarzy PPR i PPS 
WARSZAWA (Ob~ł wł.). - W dniu 17 bm. 

odbyła się w siedzibie KC PPR wspólna na­
rada redakto1ów naczelnych prasy PPR i PPS 
poświęcona zadaniom dziennikarzy obu par­
tii na nowym etapie przygotowania jedności 
organicznej. 

•Przewodniczyli kolejno tow. tow. Wągrow­
ski i Arski. Referaty polityczne wygłosili tow. 
tow Berman i Rapacki. 

W otywi<mej dyskusji za,bieral.l głos tow. 
tow. Fiedler, Praga, Golde, Kowalczyk. Ma­
tuszewski. Dyskusje pod.>umowall tow. Cha. 
ber i ArskL 

W wyniku dyskusji postanowiono prowa-

dzlć stale wspólne narady komitetów redak­
cy,Jnych PPR 1 PPS, 

Zebrani. uchwnUU nast®uJącą rezolucj~: 
„7,cbrauł na. wspólnej konffLrencJl redakto· 

rzy pra11y pa.rtyjnej peperowsklej 1 Pl'1lCllOW· 
slde.I włdźąo w nuconym Pl'ZM cmtra.lne 
komitety obu PM'tif hdle budowy wspólne· 
go Domu, o~lpowia.dające!fo wielkim zadaniom . 
jakie siani\ przeiJ {lrzyszłą. zjednoc7.0nl\ pa.rtlĄ 
- symbol pomnoże.ma. sił i wYzwolenia. no­
wych twórczych wartości, tkwiących w rucbu 
robotniczym. podjęB następujl\Cf\ uchwałę; 
wszyscy dziennikarze pa.rtyjnl deklarują na 
budo.wę WIPólm,go domu 5 procent swoich 
mleslęcmych zarobków, płatne w 12 ratach. 

Związkowcy przed 1-Maja 
W dll!u wczorajszym odbyła się zwolana kulturalnej, podkreślając, te ·główną zdoby. 

przez Okręgową Komisję Związków Zawado- czą robotników. polskich jest jedność ruchu 
wych konferencja przedstawicieli Zarządów zawodowego i zbliżająca się jedność partii 
Okr~gowych I Zarządów Oddziałów Związ- robotniczych. Mówca wezwał związkowców 
ków Zawooowych jak również przedstaw!- do jak najaktywniejszego ud;z.ialu w święcie 
cieli Powiatowych Rad Związków Zawado- robotniczym 1 podkreślił potrzebę więk. zej 

ilości tra~sparentów ~qzk;owych w pocho-
wych, poświęcona omówieniu p.rzygotowań dach pierwszomajowych. 

do śwdęta I-Majowego. Przedstaw1c.iel Komi. w. uchwalonej jednogłośnie rezolucji ZP.­
sjl <:entralnej Związków Zawodowych tow. brani m. in. p<>WitaU z radością majl\ce na­
Zukowski w dłuższym ref Prade omówi! osiągH stąp!ć zjednoc7:enie ruchu robotniczego prz~z 
n~ęcla polskiej klasy robotniczej w dziedzi- ~tworze.nie jednej zjednoczonej partii robot· 
me gospodarczej, politycznej, spQłecznej i niczej w Polsce, , 

~ym gestem odsunął !lo z drogi. Poznał ko-1 słyszalne, kroki. Do gabJnetu komendanta 
b1etę i zapytał lakonicznie: Naftograau bezszele1:tnie wszedł jakiś czło­

- Dlaczego pani jest sama, freaulein Mul- wici<. Był to Helnnz. 
lcr7 Gdzie jest major von Launitz? 

Luiza była wyraźp.le zdenerwowana. 
- Pan major von Launitz leży w łóżku. 

Ma złamaną nogę. Wczoraj był zamach na 
niego, - w wielkim zdenerwowaniu zaczęła 
składat sprawozdanie obersturmbahnfeuhre­
rowl, - Ma złamaną nogę. Raniono go rów­
~ż w twarz. Przestępcom i tym razem uda­
ło się uciec! Gdyby pan major von Launitz 
choć na chwilę stracił przytomność umysłu -
stanowisko komendanta Naftogradu po raz 
czwarty byłoby do obsadzenia! 

Rummel wyraźnie sposępniał. Był to no­
wy dowód nieudolności Heinza. Biorąc pod 
uwagę niezbyt miłe stosunki,. panujące mię. 
dzy dowództwem armil a gestapo nleu'dolność 
ta mogła pociągnąć za sobą dalsze f g!Qbsze 
konsekwencje. Tego włafole obawiał się von 
Rutnmel. 

- Biedny Launltz! - westchnął Scher­
w!tz. - Sam wpadnę do niego. 

Luiza oblała się rumieńcem, jak gdyby ten 
zaszczyt przypadł w udziale nie Lanitzowi, 
lecz jej samej. 

- Jeden czeka na dole, reśzta będzie z wa 
ml tu w pogotowiu ~ na korytarzu. Co by 
r>ię nic stało, - nie wchodzić do gabinetu, 
aż .nie zawołam! - rzucił szeptem towarzy­
szącemu oficerowi, który pozostał za drzwia­
mi. 

Helnz cicho ~amknął drzwi, stąpając na 
palcach, skierował się do głębi pokoju. Naglr 
?.nieruchomiał. Usły11zał zóliżające się czy. 
jrś spokojne krok!. Znów mignęła smuga 
światła elektrycznej latarki kieszonkowej, I 
zatrzymała się na ciemnym otworze dnwi, 
prowadzących do przyległego pokoju„„ Na 
progu ukazał si~ oparty o laskę Launltz. Się­
gnął ręką w kierunku biurka l zapalil lampę. 

- Jak to nie przyjemnie l nudnie pić 11a­
m<'mu! - niespodziewanie zawołał dość gło­
śno, stawiając na biurku butelkę koniaku l 
dwa kieliszki. - Może Helnzowl wpadnie do 
głowy odwiedzić mnie! Przecież jest to czło­
wek z humorem! A może naprawdę jest 
gdzieś przyczajony w moim gabinecie! - we­
sołe illklerkl mlgn~ły w ocr.ach Lt1un!tza, idY 
wymawiał te ostatnie siwa. 

Dysponujecie wszystkiego tylko 72 godzinami 
czasu. Zarlnych dodatkowych instrukcji nie 
będzie. Proszę mieć n11 uwadze, iż do wyko­
nania rozkazu Nr 04222 naczelne dowództwo 
przywiązuje wy,ii1tkow11 wngc:. 1'o wszystko, 
co chciałem powiedzieć! Zegnam panów! 

tego młodego człowieka, - zauważył generał, ROZDZIAL PIĄTY He!nzowi nie pozostało nic innego, ja!{ tyl­
ko wystąpić z ciemności na światło. 

Wracając do swego' gabinetu, Scherwitz na 
~c.>kundę ZRtrzymal ~lę nR Uet'okich, pokry­
tych czerwonym d.vwan0m 5chodach. Gene· 

znam uo od dziecka. Jego ojciec ~ to mój I. 
były kolega pułkowy Smuga światła przeszyła cfemności, panu-

Gdy całe towarzystwo znalazło a!ę w hot~ jące w pokoju. Swlelny promień musnął 
tu, nagle do generała zbliżyła się jakaś ko- ścianę, oświetlił szafę z książkami, przesuną! 
b!eta w ciemnym pł11szczu. Adiutant dowód- się w kierunku tapczanu ! na.~IP ziia~?. W 
cy chciał ją zatrzymać, ale Rummel wład- ł Ciszy rozlegly się czyjeś ostrożne, ledwie do-

- Skąd się zjawiasz piękne dziecię? -
zadeklamował z patosem. 

- Jakim sposobem pan się dowiedział, żo 
jf'stem tutaj? - zapytał calklem niezmiesza­
ny Heinz. 

, 
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DZf.E H' 
, „ZIEMIE TE WYWALCZYŁ ŻOŁNIERZ -MY UGRUNTrJJEMY JE PRACĄ". 

Uio jedno z hasel, pod któ;ymi w crn'. u , , ;:c :, ·r aro\•1 any zosta' „TYDZ[E1\1 ZIEM 
ZACHODNICH". (Na zdjęciu minister Ziem Odzyskanych, i.yiceprnmier tow. GOMUŁKA­
WJESŁAW wraz z ministrem Przemysłu i Handlu, tow. f\1JNCEM i tow. W. Bieńkowskim 
ogladają. plany i mąkJety WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH (1948). 

JAKBYSMY PRZYSZLI Z PIEKŁA DO NIEBA 

Tak o.!wiadczyli przedsfawicielom prasy ci·oto repatrianci - Westfala.((y, którzy w tyc/1 
ctl'liach z rodzinami swymi powróoili z Niemiec do Polski, doznając tutaj .niezwykle serdecz­
nego p.rzyjęcic,1 ~Nci zl:ljęćiu .,,_. fragment powitania Westialaków na stacji w Szc-:ueinie.) 

' ' • • . , • w , "' • r 

ZASIŁEK RODZINNY ZNACZNĄ POMOCf\ .W UTRZY.MANIU 

Stanisłaiw Binas, ślusarz z Zab!ła, posiada f<tmilię złożoną z dziesięciorga dz.iec1. Jak wi­
dać n• zdjęciu - wielka to Dość „gqb do wyżywienia". Rząd nasz przyszedł z pomocą za­
kłopotanemu ojcu: na mocy- dekretu o zasiłku rodzinnym Binas otrzymufe z Ubezpieczalni 
Społecżneij około io tysięcy złotych na dzieci. Razem z pensją pozwoli to jakoś utrzymać 

tak liczną rodzinę. 

8470 TON W CIĄGU JEDNEGO DNIA . 

1aką ilość węgla załadowano 4 kwietnia br. w porcie szczeci1\skim. Stanowi to, oczy­
w1scie, nie byle jaki rekord pneładunkowy. Do w.ykonaniCL lego rekordu prnyczynil się 
walnie kier.o.wni'k di\.\l>igó.w nad/J.rzeża kas:llubs kiego., tow. Wojciech G:hojnackl {tlla &:ljęclu 

- na-11'e- diJw.ig f!J. 

gr. I 

ILIJSTR CJI 

W Gdańsku odbywa się proces krwawego 
zbira hillerowskiego, ALBERT A FORSTERA, 
byłego gaureitera i namiestnika prowincji 
„GDAN'SK - POMORZE ZACHODNIE", który 
„realizując politykę Hitlera - nie szczędzi! 
trudów". (Na zdjęciu - Forster odczytuje spi­
saną na papierze ".°broną"). 

I 

W TROSCE O ZDROW.JE DZIECI ROBOTNIC ZYCH J eHŁO'PSKICH 

l , ,.,crcjp iullerowska Jata/nie zaważyła 'n a zdrowm polskich dzieci i mlodzieży, ~ 
pilną troską naszego rządu jest podniesienie zdrowotności .naszyioh lllliluaiń.skJch. (Zdjęcie 
przedstawia sanatorju.m dziecięce w Górce k. Buska, dla leczenia gruźlicy kości i sk6;y. 

W sanatorium znajduje się 8 k1a;;owa szkoła p owszeclma}, 

Szczelnie zapełnione półki tego slclcpu dowodzą, iż obuwia mamy pod dostatkiem. Ni<.. 
d;;iwnego: przemysł krajowy produkuje 2 mili ony par butów kwartalnie, a niezależnie od 
tego sprowadzamy - w ramach umowy handl owej - pokaźne ilości obuwJa czeskiego. 

HALO! TU POLSKIE RADIO/ 

W Warszawie odbyły się ostatnio obrady 
Społecznego Komitetu Radioionh:acji Kraju, 
połączone z uroczystym wręozeniem 25 radio· 
odbio.-iników p'olskiej produk<!ji szkelom, OOJ!o 
oom młodzieżowvm. t.wief.Iioop>. J m~wjdualn/e 
- inwalidom woienn:yui). 
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Trzy po trzy 
Ną próbie w czasie, której popełnia gaffy 

i faux-pas , kandydatka na gwiazdę operet­
kową, p. H. zapytuje z wdziękiem reżysera.: 

- Czy po mojej piosence mam jeszcze 
zatańczyć, czy też zwo1na wycofać się ze 
sceny? 

- Zwolna? - rzecze reżyser. - A bie­
gać pani nie umie ? 

• • • 
U państwa P. odbywa się przyjęcie, na 

którym przewa.żna część gości - to kupcy . . 
Rozmowa obraca się wokół ciężkich cza­

sów. niskich cen za sprzedane towary i w 
ogóle „fatalnych" warunków egzystencji. 

- Być dzisiaj kupcem - to po prostu 
samobójstwo - peroruje p. L„ posiadacz I 
kilku sklepów na terenie Lodzi. 

Wówczas jeden z obecnych - młody ma­
larz - zrywa się z k??.esła i woła: 

- iycie mi obrzydło! „„ Proszę o sklep 
w celach samobójczych! 

••• "3.M 

Jeden ze znanych dziennikarzy przycho­
dzi do d)'Tektora t eatru i mówi : 

- Proszę pana, tak ciE~lej być nie mote!. .. 

JJ;RZV ZAJĄCZłJ.Ołl/S~\ 

Do 
Nie żenił się facet i chwolił swój los. 
Z żonaytch przyja-ciół śmiał w cały się głM. 
Szedł z miną wesołą, beztrosko przez' świat, 
aż nagle zidiociał, ożenił się, wpadł ... 

Bo tak się już w życiu układa, 
że wcześniej, czy póm.iej się wpada. 

Ktoś inny t:ram'\vaj~m na gapę r.o dnia, 
i mówił nieładnie, że bilet.„ gdzieś ma. 
I jeździł podobno od wielu tak lat, 
aż kiedyś kontroler zaskoczył go„. Wpadł.„ 

Ro tak się już w życiu układa, 
że wc-ze.śniej, czy później sit; ·wpada. 

Str . . 

WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 

Miejska I • 

wiosna 
czyli 

Satyro 'na własne serce 
Blogość wiosetina bąkitem plynłe, 
Bzykaj'ł muchy. 
W głębi podtcórka dwie g()8f)od.1f'KW 
Trzepią poduchy. 

Z wiostią cherlawą my cJwre roJf 
Sam pod ~kitem: 
Czerwień tych poduch to aerce moje> 
Trzepaczką bite. 

Tani pod .łm\emikiem, J4k auc1t.otmco. 
Szwaczka zbied.ecma, 
Trawka zakwita zieloliolica 
I zam.yślot14. 

A na pięterk"U • okM, Ja:lc m.niae1oa 
PelM zachtcytu, 
Ocreami. kwiatów patrey dotłic.tk4 
W chwilę bl~kitu~ 

Na ubi1Mcję oWocotkł patrs4 
O tej godzinie, 

To skandal po prostu! Przy angażowaniu 
nie uwzględnia się talentów, a tylko pro­
tekcję. Panna M. j est protegowa.llą jedne~o J 

z dygnitarzy miejskich, pannę L. protegu­
je znany przemysłowiec; panna R. jest pro­
tegowaną„„ 

Gość w karty grał stale i jakoś mu szło . 
A ·wszyscy dokoła z podziwem: „No, no!" 
Raz cały majątek, do stołu, gdy siadł 
postawił na kartę. Nie przyszło. Gość ·wpadł... 

Bo tak się już w życiu układa, 
że wcześniej, czy później się wpada. 

A moje st1rce trupią tr1epacak4 
Dwie gospodynie. 

Zgubione w wielkim i dymnym mieści4ł 
Te dwie jejmoście 
Mo:!e toytrzepitf z kurzu je wrencie, 
Jak brudną pościel. - No dobrze, dobrze - odpowiada dy­

rektor - załatwimy to, tylko niech pan 
powie od razu, jak się nazywa pańska pro­
tegowana ?„„ 

* * * 
Gospodarza Tartanusa spotyka jero kum, 

Panewka: 
- Wisi!, bracie - powiada - był u mnie 

dzisiaj \\>ladek od Przynycldch I molestował. 
tebym mu pqtyĆzył 1000 złotych. 

Tartanus zastanawia się przez chwłlę, a po­
tem oświadcza: 
~ Ano, Jak prosił, to poźycz. Musowo po­

łycz. 

- Musowo? - dziwi się Panewka. - A 
niby dlaczeco? 

- No, bo ;lak mu nie pożyczysz, to on po 
ten tysiąc przyjdzie do mnłe„. 

·······-··-················· 
BOGDAN BRZEZL~KI 

W obronie radia 
lny jemnl są radiosłuchacze! 
Dla-0zego? Zaraz wytłum~: 

Każdy szanowny ~diosłuchaez 
Chciałby wzłH>gacić swego ducha. 

A tu mmaczyć :zaraz muszę, 
· że Indzie różne mają dusze. 

Więc jeden woła: - Dobra nasza! 
Gdy radio gra mu czarda.sm. 

A drugi wściekły ręką macha, 
Bo on by chciał usłyszeć Bacha. 

Jeden _o hnmo:r w liście błaga, 
Drugi opery się domaga. 

Tr7.eci powla.d&, te po pierwsze 
Powinni w Radiu czyta-O wiersze, 

I jego zdaniem, to - po drugie -
powinni czytać zwłaszcza długie, 

• czwarty mało Radia nie zje, 
Gdy recytują mu poezje I 

Z zachodnich pisze ktoś rubieży, 
że chętnie słucha przy wieczerzy. 

Inny znó\V twierdzi, szczera dusza., 
że polityka go nie ;wzrusza! 

I płyną li~ty. listów morze,' 
A w Radiu płac~: - Dobry Boże! 

Jak tu dogodzić ludziom wszystkim, 
Co napisali owe listy? 

Czy cały program zapchać jazzem, 
Czy grać Szopena z jazzem razem? 

Czy rżnąć „Aidę" przez dzień cały, 
Czy opowiil,dać wciąż kawały? 

Czy poetyckie rzewne „chwilki" 
Zjeść mają program niby wilki! 

I męczą w radiu się bez miary: 
Kto ma. zwyciężyć - Bach czy Harńs! 

Dyrektor płacze, woźny płacze. .• 
Ach, życie w radiu jest sobacze! 

Ponieważ kłamać ja nie umiem, 
Muszę wyjaśnić w „post scriptumie": 

mat.ego Raclia bronię rad ja, 
Ponieważ sam nie słucham. radia !.. 

Brał facet pieniądze nieswoje nie raq; 
i grzecznie do swoich przekładał je kas. 
Nikt o tym nie wiedział. Szanował go Ś\\-iat. 
Aż nagle rewi-Lja: „Ubierać się!" Wpadł„. 

Bo tak się już w życiu układa, 
że wcześniej, czy później-się wpada. 

r11 ·1"n1'1 

Pewien powieścloplNn był tak skąpy, źe · 
nie wyd.a! ani jedn~j lal\ikL 

-- ~· • * 
Ra4io ni&'dy nie sasłlłP1 psety, Niech kt. 

bowiem spr6buje owinl\Ó w radło śniada.nie. 
* * * 
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Pewien pa.n był łak wysoki, że jak chciał 
włożyć kapelusz, to musiał pnykl~km}ć. 
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Jan ina Dziwińska 

* * * 
- Mamu, czy morę u.nieść ten Ust de 

sknynki? 
Matka spojrzała w okno, a widząc ie deszC2 

pada mówi: 
- Nie, moje dduko. Desaes leje jak z ce­

bra, psa bym nie wypuśctła z domu n& ta.ką 

I 
ulewę. Niech ta.tuś ~..Wtłesie tflft lłsł do 11krzyn. 
kl. 
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LEPIEJ 
Profesor ginekologii dr Hipolit Ciperak, „upowszechniają" służbę zdrowia tylko w gwałt pomoc itd. Profesor Ciperek wybra! 

zdziwił się wielce, gdy jego młody asystent, dużych miastach, gdzie.„ się natychmiast w drogę. Na stacji mia­
Kuś, 1 który dopiero co zaczął praktykę, o- - No, no ~ przerwał znakomity spe- steczka P. oczekiwał go Kuś z grobową mi­
znajmił pewnego dnia chęć działalności le- cjalista - bez złośliwości. Chce kolega je- ną. 
kal'$kiej na . prowincji. chać - trudno, nie będę zatrzymywał, ale - Go się stało? - zapytał z niepoko· 

- Co takiego? - wykrzyknął. - Po martwię się ,że nie ma pan dostatecznych jem profesor. 
miesiącu praktyki? Ależ to nonsens, ko- kwalifikacji. Proszę mi więc przyrzec, że - Już po wszystkim. Depesze u nas, 
chany kolego! Cóż pan umie? jeśli zdarzy się panu jakaś poważniejsza o- widać pieszo chodzą, nie mogłem czekać, 

- Niewiele, ale to nie szkodzi - od- peracja lub zabieg, zawiadomi mnie pan o sam zrobiłem zabieg .. , 
parł asystent· Kuś. - Nie święci garnki le- tym. Postaram się przyjechać i pomóc. - No i co? 
pią. Wyrobię się. Asystent Kuś wyjechał. Pamiętał jed- - Dziecko umarło! 

- Sam na prowincji 1 nak o słowach profesora, gdyż po dwu ty- - Hm, to nie dobrze - oświadczył zna· 
- A tak. Tylko na prowincji! Sam godniach przysłał telegram, że tak i tak, komi ty specjalista - no, ale nie martw 

pan wie, profesorze, że lekarze z praktyką sprawa bardzo poważna, potrzebna jest na się ,mój drogi: to się zdarza. i najzdolniej-
11mmnn111111111111111111111111111uum1111111tm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111 szym ginekologom. Jakoś się wykręcimy 

· z te_go.- · 

, : I , 
<C)[EN 

I 
-Ba. ale.„ i matka umarła! · 
-. Co pan mówi? O to gorzej. Ale i 

n& to znajdzie się tłumaczenie~ No, chodź· 
my tam najprędzej! 

Doktór Kuś nie ruszał ai~ jednak z miej-

I 1ca. 
- Nie powiedziałem profesorowi wszyst 

kiego - wyznał ponuro. 
- Bój się Boga, a c6t jeszcze się mo· 

gło zdarzyć? 
- Ojciec dziecka umarł. 

· - Ojciec?! ! ! · W jaki sposób T 
- A zaczął mi robić wymówki, zdener-. 

·wowałem się i buch go kleszczami po gło· 
wie. Kruchą głowę miał ,czy co - kip· 
nął. 

- O, to fatalne - zasępił się profesor. 
- To bardzo niedobrze. 

Os_tatecznie jednak na. wszystko znaj· 
dzie się rada. Trudno lekarzowi coś złego 
udowodnić. Kuś wyszedł cało z afery 
zwolniony od kary, i winy. Wypadek ni~ 
?ds.tręcz_ył go jednak od dalszej praktyki 
i me minęły dwa tygodnie, a profesor Ci· 
perek znowu otrzymał depeszę, wzywającą 
do miasteczka P. Przyjechał i zastał asy­
stenta prawie wesołego. 

- Po coś mnie wzywał - ofuknął -
kiedy masz taką radosną minę? 

. ;-- No, bo tym razem poszło znacznie le-
p1eJ ! - krzyknął Kuś. 

- Dziecko żyje? 
-Nie! 
- 'A matka! 
~Też nie. 
Zmarszczył profesor z gniewu brwi 

krzaczaste i rzekł z irytacją : 
- Więc z czego pan właściwie taki za­

dowolony? 
- Ojciec żvfo - zaw-0łał ucieszony a­

svstent, 





Ucf.ział kobiet \ 
w Svręcie piłrws1001ałtwym 

Na Swięto 1-szomajowe kobiety miast zrze­
szone w Lidze Kobiet podjęły się wykonania 
SJ:eregu prac, związanych z odbudową kraju. 
Do prac tych należeć, będą: uporządkowanie ; 

ogródków działkowych oraz odgruzowywanie I r!,jlj}jl::}·~,)~1!\;~·llt;1ft.jtj·))fil~\m\'[·fil\jj®i~jj'\\.fil: 
miast. Kobiety wiejskie zrzeszone w kołach :: 
gospodyń będą obchodziły Święto Pracy pod . 
hasłem podniesienia wydajności gospodarstw 
wiejskich, zorganizowania placówek opieki ' 
nad dzieckiem, podniesienia higieny życia co 1 

dziennego. Z okazji dnia 1-go maja zastana 1 

przez J?oszczególne koła gospodyń wiejskich , 
zorganizowane akademie 1-szomajowe na I 
któ~e zostaną dostarczone prelegentki ~rzez ,. 
Związek Samopomocy Chłopskiej. Do wszyst­
kich kobiet wiejskich dotrzeć powinno zrozu- I 
mienie doniosłości manifestacji 1-szomajowej. 1 

Powinny one wziąć jak najliczniejszy udział ; 
w obchodach, urządzanych na terenie gmin I 
i powiatów w dniu 1-go maja. Kobiety zrze­
szone 'o/ Lidze Kobiet podsumują na specjal­
nie urządzonych akademiach 1-szo majowych I 
wynik współzawodnictwa pracy wśród kobiet . 
oraz przedstawią plan dalszego rozszerzenia ! 
tego współzawodnictwa na rok 1948. \ 

W pochodach 1-szo majowych członkinie 
Ligi Kobiet będą brały udział w kilku gru- I 
pach: Pracujące zawodowo manifestować bę- : 
clą w kolumnach Zakładów Pracy. Wystąpią J 
one tam tworząc zwartą grupę idącą pod ha­
słami i ze sztandarami terenowej organizacji 1' 

kobiecej. Członkinie Ligi Kobiet gospodynie ':H\,i))tjjllllll 
domowe w miast:ch w pochodach 1-szo majo- l I'' 

wych będą szły pod sztandarami zarządów i 
grodzkich i dzielnicowych Ligi Kobiet. Gospo- 1

1 
dynie wiejskie w dniu 1-go maja manifestować 

będą pod sztandarami Związku Samopomocy @:: · _._l"..t·\\\~i.!·.![~·1:i~·li· !~·:1:1::;(i,\\.[EW\ie@:\)i%\:%tj::·\j: \''(,j\ 
Chłopskiej. ii 

I 

W dniu Swięta 1-go Maia.wszystkie 
uświadomióne kobiety za manii est li· 
ją swą solidarnośc i lącz_nośc ·z wiel­
kimi przedsięwzięciami i dążeniami 
polskiego świata pracy. 

1 
Modele przedstawionych na rysunkach ko-1 

stiumó~ li sukien demonstrują nam w sposób 
prze:i"'rzysty jak wygląda tegoroczna modna 
wiosenna linia. Kostiumy odznaczają się du-
żą fantazyjnością wykończenia. Suknie ob­
fitością spodnie podkreślonym wcięciem sta­
nu ! wąskością ramion. Ta nowa dyktowana 
przez krawców zagra~cznych linia mimo, iż 

nie rokowano jej szans przyjęcia się na pol­
skim gruncie zaczyna być akceptowana przez 
nasze kobiety. Tegoroczna wiosenna moda 
niesie jedną poważną niedogodność - wy­
maga na sporzą(lze:rńe Sukien znacznie więk­
szej ilości materiału. Pokazane na rysunkach 
sukienki uszyte być powinny z cienkich we­
łen w tak modeych obecnie kolorach pastelo-

1 wych. Jednak tkaniny jasne są w codzien­
nym użyciu dość niepraktyczne, z przyjem­
nością też podajemy do wiadomości naszym 
czytelniczkom, że obok barw jasnych 
nie~kle modnym jest kolor granatowy. 
Każda feż z ;zademonstrowanych dziś sukie­
nek wypadnie b. ładnie jeśli ją uszyjemy z 
granatowego materiału, a rozjaśnimy białym 
pikowym przybraniem. 

Obydwa zademonstrowane kostiumiki, to 
strojne raczej dwuczęściowe sukienki. Uszyć 
je możemy zarówno z jedwabiu jak i z wełny. 
Przybraniem tych kostiumów są kołnierzyki 

wykonane z białej tkaniny jedwabnej lub 
lnianej, bądź też z koronki. Zastosowanie ja­
ko ozdoby szerokiej ręcznej mereżki jest po­
mysłem nowym i niebanalnym. 
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Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIN' 

Piotrkowska 243 - tel.: 107-25. 

Pod zna•ien1 jedności 

Wspólne ob-rady Wydziałów Kobiecych PPR i PPS 
W dniu · 13 kwietnia 1948 r. odbyło się w 

Łodzi posiedzenie Wojew. Wydziałów Kobie­
cych PPR i PPS. 

wych prac i o ich wynikach. 
N a zakończenie posiedzenia odczytano i 

przyjęto jednogłośnie rezolucję, stwierdzają­

cą historyczne znaczenie uchwały KC PPR 

i CKW PPS o ostatnim etapie, na którym znaj­
duje się polski ruch robotniczy, etapie - przy 
gotowującym jedność orianiczną obu partii 
robotniczych. 

Codziennie o godz. 19.15 a. w miedzie­
lę o g-0dz. 15,30 i 19,15 

„ZEMSTA NIETOPERZA" 
Operetka w 3-ch aktach J. Straussa 

Kasa teatru czynna w niedzielę od 
godz. 11-ej w gmachu teatru 2430k 

Na zebraniu omawiane· były sprawy zwią­
zane ze świętem pierwszomajowym oraz usta. 
lono wspólny plan pracy obu Wydziałów Ko- T k. I I I I ' I 
::::~~,..„. powzięto uchwalę •a.tę-_ r o s a o a o r o s e p r z y s z o ś c i. 

Wojewó~zkie ~ydziały Kobiece P!'S. i : Prawo opieku1· e się dziecmi pozama1z· en-sk1·m .-
PPR na pos1€,dzemu w dn. 13. 4. br. w1ta3ą 1 

uchwały Centralnych Kierownictw brat- 1 Sprawa utrzymania i wychowania dziec-1 jednak zawsze w wysoko-ści, jaka jest nie- na poród. w razie przyrzeczenia ma:rzeń-
nich partii, zmierzające do jedności organi- ka jest przedmiotem troski nie tylko mat- zbędna dla utrzymania dziecka. Według stwa uwiarygodniony sądownie ojciec mu­
c~ej obu Partii Robotniczych. , ki, jest również przedmiotem troski nas3e- dawnego prawa alimenty musialy być wy- si wypłacić matce pewną sumę za krz~ę 
. Celem . zacieśnienia współp~ac.y na ~- : go Państwa. Dowodem tego jest prawo ro- placane jedynie do chwili dojścia dziecka moralną, · 
c~ ko~1ecy~, ?ktywy Wyd.zi~łow K~~e: dzinne wydane 22 stycznia 1946 roku. do pełnoletności obeon·ie. - a.ż do chwi- Prawo . rodzinne zawiera równi'eż' przepis 
cyc . pos an?wia3ą_ raz w miesiącu o yc J dn „ • t . li usamodzielnienia się: dziecko może zapewniający dziecku pozamałżeńsitiemu 
wspoln. e pos1ed.ze.n1a. . . . e ą z pozycJI teJ us awy Jest prawo przekroczyA tak ZW"'ną .... ,,i ..... oletru'os'c' t . J·. 

O al. tach dl dz1'ec· ał' 'sk1'ch "' "' .f:"<'"'' przyszłość w razie śmierci OJ·ca. W t~·1-:-
Kazdego miesiąca obsłuzyc 4-ry Dziel- unen a i pozam zen . 21 lat ale mC:lże dalej studiować <WU.1.11 

nicowe i 4-ry Powiatowe Wydziały Kobie- Dla uzyskania alimentów właściwy j est ' · ~pad.ku alillłenty muszą płacić spadk:o-
ce, celem ugruntowania dalszej współpra- i Sąd Grodzki. Matka powinna przedstawić w Nowe prawo zawiera również jeszcze je- b1er cy ojca. Z obowiązku tego mogą być 
cy. .zorgan~ować wsp~l~ą uro.czystą ak~- Sądzie metryczkę urodzenia dziecka, wska- den punkt, którego dawniej nie było. Mia- zwolnieni, jeżeli ze spadku oddadzą dziecku 
demlę w dmu 1-go MaJa i wspolny pochod zać ojca i podać świadków lub inne wiary- nowicie na wniosek dziecka, jeżeli matka część obowiązkową. · 
pod sztadara~~ orga~izacji kobie~yc?. gocln~ dowody 

0 
ojcostwi~. Sprawy te są się temu nie sprzeciwi może być nadane WidŻimy więc, że prawo nasze idzie da-

Wprowadz1c wspołpracę Wydziałow Ko- załatwiane ze wzO'lędu na dobro dziecka po- dziecku n azwisko ojca. Znikają dzięki temu leko w kierunku zapewnienia dzieck;n poza-
biecych we wszystkich dziedzinach życia k 

1 
. , . . "' . t h t d . d z metryk dzieci pozamałżeńskich litery NN małżeńskiemu utrzymania, wychowania i 

społecznego. za 0 eJ~oscią 1 w ciągu rzec ygo m 9 przy rubryce dotyczącej nazwiska ojca. przyszłości. W imię dobra dziecka wydane 
Prowadzić wspólną pracę na odcinku I zgłbszema poz~u woho~ą ~a wokandę są- J · li · · · dz" k · są wszystkie wyżeJ· wymienione przep1's:y, 

rozbudowy współzawodnictwa pracy. In- dową. Wysokosc a!imentow Jest ustalana w . eze OJciec iec a mimo wyroku sądo-"rego n ' łac1· l ' to' S d · którvch Polska przedwoJ·enna nie znała -
formować się wzajemnie o inicjowaniu no zależności od stopnia zamożności rodziców, "' ie P a imen w, ą moze na - .--

drodze egzekucji nałożyć areszt na pobory dziecko tak zwane nieślubne stało poza na-

d 
· ojca w wysokości 2;5 poborów. Jeżeli zaś oj- wiasem społeczeństwa. (Il).. z.) 

. „ . ·1 e w c .z q I ciec posiada majątek ruchomy, komornik 111 11 111111 111 1 11 1111 111111n10111111111111~1H~lllllllllllllll ll ll~ l~ll llllllllll ll l ll l ll l ll l ll l HllJl llEllUl llll/lllllm „ dokonuje zajęcia, które stanowi wyrówna- o poprawę I I rDZWOJ przedszkoli 
nie sumy wyznaczonej na alimenty. 

;edneJ• Szkole konfekCyJ"neJ• Ojciec dziecka pozamałżeńskiego we- W dniu l3-go bm. odbyło się posiedzenie 

1000 
w 1 

sejmowej Komisji Oświatowej poświęcone o-
j · lk. b 1 k ... ft dług nowego prawa ma obowiązek utrzy- · · · d w dniu 15 kwietnia rb. un1chomiono w Ra- f czynek. Przy szkole est wie 1e o s o spo:tou· mow1emu zaga nienia przeqszkoli. w posie-

wiczu (woj. poznańskie) szkołę konfekcyjną. we, sala. gimnastyczna, korty tennisowe itp. mania matki i dziecka 3 miesiące po poro- dzeniu obok przedstawicieli Ministerstwa Skar 
dla. tysiąca młodych dziewcząt. Szkoła ta mie- Uczennice szkoły rekrutują, się w pierwszym dzie, musi również ponieść koszta porodu. bu Ziem Odzyskanych i CUPU wzięli udti<ił 
ścić się będzie w budynkach dawnej szkoły rzędzie spośród dziewcząt wiejskich, pochodzą.- Zarządzenie o tym może również wydać Sąd wizytatorzy z terenu całego Państwo omz 
kadetów. Ciekawie przedstawia się- program na- cych z tych wiosek, w których najtrudniej jest 
uki w tej placówce szkoleniowej. Dziewczęta o kontakt ze światem i w których możliwości jeszcze przed urodzeniem dziecka i suma delegacje RTPD Qh.TPD oraz Sekcji wycb(i-
poświęcać będą dwa dni w tygodniu na. zajęcia zarobkowania db niewykwalifikowanych za.wo- przeznaczona na poród jest wtedy złożon·a wania przedszkolnego Związku Nauczyciel• 
praktyczne, szkoląc się przy różnego rodzaju dowo pracownic są znikome. do depozytu sądowego i wypłacona matce stwa Polskiego. Na posiedzeniu przedyskuto-
maszy.nach do pracy zawodowej. Pozostałe 4 dni wano najważniejsze postulaty wychowania 
nauki w tygodniu wypełnione będą wykładami I I przedszkolnego. Stwierdzono, iż koniecznym 
z zakresu historii, lit~r~tury, rach~ków,. nauki ' „ o B I E TA L. L. jest powiększenie funduszów na kształcenie 
o Polsce WspółczesneJ itp. Uczenmce teJ szko- • • czynnych a niewykwalifikowanych wycho-
ły poddane będą. specjalnemu reżi,mowi. . Ze 9 9 wawczyń przedszkola. Wysunięto postulat pod 
wigJQdU na du~ą. liczebność podzielone bęclą. sy.

1 

I niesienia poziomu sanitarnego przedszkoli i 
stemem nieomal że wojskowym na kompanie 
i plutony. N<>.uka i pobyt w szkole w Rawiczu przynosi 2 razy miesięcznie bezpłatne dodatki: „Moje Dziecko" i „Krojf otoczenia zarówno dzieci jak i ich wychowaw. 
jest bezpłatny. Dziewczęta nie ponoszą. kosztów .

1

' sama" (wykroje i wzory). Cena numeru objętości 24 stron, 35 zł. czyń w przedszkolach stałą opieką Iekartką. 
ani za mieszkanie ani wyżywienie. Budynki Wyniki dyskusji zostaną opracowane przez 
i pomieszczenia szkolne zapewniają. uczennicom 2294k . „Kobieta" ukazuje . się w każdy piątek. Prezydium Komisji i zgłoszone do uchwalenia 
.11.ietylkd wszelkie wygody ale. i należyty W'ft!O· ' na następ~ posiedzenia w połowie ma<j.a • . 



~To I OUJO 

Po „włosku„ 
A~1Jkę Póhiomią ozyli tak zwane U-es,a 

WyobrM.amy &obie popularnie pod postacią 
·niejakiego wuja Sama. Jest to taki bardzo 
długi i bardzo chudy facet, przybrany w K 
aztuczkowe portki i kusy diabelski fraczek. 
Pozatem wujo wyróżnia się rurą na łbie 
ceyli cylindrem, haozykowatym kinolem i 
charakterystyczną kozią bródką, zlożoną z 
ttiewielu rzadkich włosków. Jeśli ckodzi o 

Walczyli o honor i godność człowie 
W S·tct rocznicę powstania w getcie wa sza ski 

a 
iedy 19 kwietnia 1943 roku w getcie I Przez więcej niż dwadzieścia dni, w tym 
warszawskim wybuchło powstanie prze przez cały Wielki Tydzień w Warszawie 

ciwko mordercom niemieckim, ludność ży- trwała wojna, którą kobiety warszaw13kie 
dowska zamknięta za murami getta liczyła nazwały wojną żydowską. Nie była to jed­
już zaiedwie kilkadziesiąt tysięcy osób. nak bynajmniej tylko wojna żydowska. Już 
Resztę ludności udało się Niemcom już po- w chwili przygotowań do powstania żydow­
przednio zgładzić drogą systematycznych ska Organizac~a Bojowa, powołan~ do życia 
wywózek do obozów śmierci. Taki też był przez wszystkie antyfaszystowslne odłamy 
plan Niemców: liczyli na to że ci zaszczuci, społeczeństwa żydowskiego, rozpatrywała 
głodni, znękani widmem śm'ierci ludzie osta swoją akcję jako część składową walki 
tecŹnie wyzbędą się wszystkiego co ludz- wszystkich narodów, a w pierwszym rzę­
kie i zgodzą się na śmierć bez wszelkiego dzie narodu polskiego pn;eciwko okupanto· 
oporu, bez walki o swój honor narodowy wi f~zystowskiemu. W odezwie. zatytuło­
i ludzki. Tym razem Niemcy omylili się. waneJ: „Polacy! Obywatele! żołmerze Wol 
Wśród resztek ludności żydowsltjej zrodzi· ności! wydanej przez powstańców w czwar­
ła się i knepła wola walki. Rzecz jasna, że tym dniu powstania, pisano „ToC'.iy się wal· 
walka ta była z góry skazana na niepowo- ka o naszą i Waszą wolność. O nasz i Wa.sz 
dzenie, że o zwycięstwie w zwykłym tego ludzki, społeczny narodowy honor i god· 
słowa znaczeniu nie mogło być mowy, że ność". 

dynu" stojące „z bronią u nogi" i posiada• 
jące tej broni znaczne zapasy od.mówiły u­
dzielenia jej w najmniejszej choćby ilości 
powstańcom, peperowcy i gwardziści nie· 
tylko przemycają do getta zdobytą na niem­
cach broń, nietylko biorą aktywny udział 
w ratowaniu bojowców, którym udało się 
wydostać za płonące mury, lecz bojową ak• 
cją przeciwko Niemcom wspomagają pow­
stańców. To właśnie gwardzista. „Jacek~' 
(Franciszek Bartoszek) stoi na czele małe­
go oddziałku, unieszkodliwającego obsługę 
skierowanego przeciwko powstańcom nie­
mieckiego CKM na Franciszkańskiej. To 
właśnie gwardziści „Jacek", „Andrzej" i 
„Gusta.w" dokonują w te wielkie dni aktów 
sabotażowych, ' dezorganizujących niemal 
całkowicie pracę warszawskiego węzła kole· 
jowego. 

ten ostatni szczegół urody, to obaiwiam się, 
2e ~ zmiana zajdzie ostatnjo w wy­
glądzie ob. Sama: wyrywa on sobie bowiem 
1'1fnystlcle wloski z brody, aby po włosku 
dojść do wloskiej urny wyborczej. 

Pierwszy bodaj „włosek" polega na za­
cupicniu Wloch o „plan Marshalla". Drugi 
z4hacza o ,,zwrócenie" Italii Triestu. Trze­
~ „wlosek'' zawiera na ko·ńcu woreczek zla­
ta zrabowany przez Niemców. Czwarty 
uciągnie" Włochy jako kandydata do ONZ. 
łNa piątym włosku znajdujemy amerykań-
8kie „paczki przyja~ni" i listy (z pogróżka­
mi) Wlochóio amerykańskich do Włochów 
„włoskich". A na tych wszystkich „włos­

kach" wł.si dosłownie kandydatura wybor­
cea m:ilego wujowi Samowi chadeka ( chrze­
icijańskiegcrdemokraty) de Gasperi'ego. Ze 
'9,iby jak on W; w wyborach urwie, to się 

urwą wszystkie włoski z brody wuja Sama 
j Włochy „nie zoba.czą" już nigdy ani „pla­
nu Marshalla" ani Triestu ani skradzionego 
!lota ani ONZ-etu ani amerykańskich pa­
czek ani poczty od krewnych z M oceanu. 

Wujo z<J,aje sobie jednak widać sprawę, 
I~ kombinacja powyższa z obiecanką-oacan­
kq jest raczej krucka, to też - nie poprze­
~tając na wlasnej brodzie - sani ciągnie 
ponadto za włosy de Gasperi'ego. I to 
wszystkimi silami. Z 7,ądu - 400 tysięczt1ej 

walczących czekała nieunikniona śmierć i Przez wiele dni i nocy nad Warszawą uno 
że z.wycięstwo ich mogło być tylko· po- siła się łuna pożarów, a za murami getta 
śmiertne. lała się krew młodych i starych bohaterów. 

Walka wybuchła. Oddziały niemieckie, Ta krew była wkładem powstańców z getta 
które 0 świcie dnia 19 kwietnia przeszły bra w walkę Miasta Niepokonanego - Narodu 
mę getta znalazły się pod obstrzałem rewol- Polskiego. 
werów, karabinów i granatów żydowskiej Tak też zrozumiała walkę powstańców ta 
Organizacji Bojowej. Na ulicach dzielnicy część narodu polskiego, która sama stała 
żydowskie.i w stoli<'y okupowanej Polski w ogniu nieprzerwanej walki z okupantem, 
powstał dla Niemców nowy front. Front, tak tę walkę zrozumieli członkowie Polskiej 
na który zmuszeni byli rzucić artylerię, lot- Partii Robotniczej i bojownicy Gwardii Lu­
ni<'two i czołgi, i który kosztował ich tysią· dowej. 
ce zabitych i rann;1•ch. Podczas, gdy krajowe ekspozytury 

Wielkie były ofiary, poniesione przez na­
rody okupowane w walce z faszyzmem nie­
mieckim, żaden jednak haród nie poniósł 
strat tak olbrzymich jak :2Jydzi, którzy wal­
czyli nie tylko w getcie - o śmierć godną 
wolnego człowieka, lecz i w oddziałach par­
tyzanckich, w armiach narodów sprzym.ie• 
rzonyck, a przede wszystkim w Armii Ra· 
dzieckiej i w Wojsku Polskim, - o godne 
wolnego człowieka życie. Dziś w Polsce Lu­
dowej 100 tysięcy ocalałych :2Jydów posiada 
pełne prawa rozwoju ekonomicznego i kul· 
turalnego i bierze czynny udział w odbudo­

,Lon- wie zniszczonego przez wspólnego wroga 

-----------------------------------------------------------------.... -- kraju, pracuje w kopalniach węgla w Wał-

polskl• Zw1· nzek Zachodni· brzychu, w fabrykach włókienniczych Bie· 
~ lawy, w Państwowej Fabryce Wagonów wa 

Pomaga _ Polon
1
•
1
• Zagrans·czneJ· Wrocławiu i w wielu innych zakładach pra-

cy. Dziś wolne ludy a wraz z nimi i lud ży-
Jednym z działów pracy Zarządu Główne- dnocz<>llych, Argentyntie, Kanadzie, B<>liwii, dowski świata toczą uporczywą walkę prze­

go Polskiego Zwią?Jrn Zachodniego jest po· Francji, Belgii, Holandii, Danii, r:riemczech, ciwko imperializmowi walkę o pokój1 - o 
wolność i demokrację, przeciwko odrodze­

moc kulturalna Polonii Za.granicz,nej i przy- Austrii i R'llimu.nii ponad 2.000 ksiqżek jako dar . . . . niu się agresji niemieckiej, o to by na zaw-
gotowywanie propagandowe jej powrotu do dla bibliotek pol'SklOh z.a g-ramcą. Ks1ązki te, · . ·kl · · · •u • · • •u 
Polsk:i. W r. 1948 wszystkie ośro-dki wychodź· . . . . . sze JUZ zm Y poJęcta „wyzszeJ 1 „mzs?..eJ 

t d . d . T d .. z· z prz.ewaznle o Z1en:nach Zachodmch, PZZ częs· 1 rasy i by J"ak powiedział Stalin każdy na.· 
c wa po raz rugi urzą zaią v Z'len iem a· " 
chodnich. w ramach tygodnia Zarz. Głów. PZZ ciowo zaku:pil i częściowo zebrał z darów róż ród posiadał równą doniosłość, co kt órykol-
prneslał do 200 O'rgan izacji pol5kich w St. Zj~ \ nych wydawnictw. wiek bądź inny naród". A. P. 

licji fa..szystowskiej, z morza - mary­
rki wojennej U. S. A. a ostatnio nawet ... 

' powietrza. Jak bowiem donoszą z Wa­
szyngtonu, eskadry superfortec czyli tviel­
kich bombowców, przybylyck świeżo z Kan­
Z<M, a zna,jdując,11ch się na lotniskach Nie­
miec, dokonają dzi.ś, t. j. w dniu wyboróv' ----------------------------------------------

=~~::m-:,~~:" :a: m~e::~;:;':dl;;;~~ I y e g o r o c n 1 
Ten „lot" amerykańskich ,,niebieskich.. 

pf<J,Szków" w dniu wyborów jest j1iż chyba . 
szczytem szantażu, pogwale~nia prawa na- będzie potężną ·manifestacją woli jedności as 
1·odów i bezw-stycLnego „dziobania" sv,we- Z d - kł d h 
rennośoi. Jesteśmy · jerZnak peumi, że zwar- ebranie ra cow za a o~yc 
t:y, silny, ·jednolity lwt 'Uiloski ni.e da się Dla godnego przygotowania Swięta Pierw- święta tegorocmego wygłosił przewodniczący I niem sukcesów w odbudowie ł zwycięstwo 
~<1.strµszyć supe?:forteoami amerykański1ni, szomajowego odbyło · się zebranie radców za- Zw. Zaw. WJókniarzy, tow. Burski, O ile w nad reakcją. o tyle maj roku 48-go będzie wy 
mówiąc spokojnie 

0 
ich „akcji" powietrz- kładowy<"h przemysłu włókieniczego wespół z roku 1945 1-szy Maj - mów:ł tow. Burski - razem woli utrzymaitia osiągniętych zdobyczy 

. d . 'b . d . 'b . t k. d . bk' I fabrykam,j konfekcyjnymi. Na zebranie przy- był wyrazem hołdu dla zwycięskiego oręż."I, społecznych i ustrojowych i potęźru\ manife-
ne1 : Z'l-0 ~~ .zw cne, P aszecz i, zw ·i było około 1000 osób. w roku 1946 manifestacją. przywiązania do stacją na C'leść jedności organJcmej obu brat-

bte zlamteme„. E. Tam. Obszerny referat na temat zadai\ w obliczu władzy demokratycznej, · 1947 r. podsumowa- nich partii orcą; solidarności z masami ludo-r--------------------------------------------------:m----- wymi, walczącymi o wolnośo we Włoszech, 

'GEŃ. MIECZYSŁAW 

W AKCJI 

'MOCZAR 
nek Komi te tu. 

Dowódcami batalionów zostali: do­
wódca I·go baonu - „Brzoza" por„ 
II-go - „Góral" por., III·go - „Wrzos" 
ppor., d-ca kompanii zwiadowczej -
„Sokół" por., dowódca komp. gospodar· 
czej-„Alin'' chor., plutonem bezpieczeń· 
stwa kierował bezpośreonio szef bezpie­
czeństwa przy sztabie obwodu Sobczyń· 
ski kpt., d-cą brygady został mianowa­
ny kpt. „Zygmunt", dotychczasowy d·ca 
okręgu Armii Ludowej - szefem bry­
gady Kornecki. 
Do brygady przybyły nowe zastępy Ar­

mii Ludowej z Kielc, Radomia, Ostrowca 
i inych terenów. Wszystkich nowo przy· 

Tej samej nocy wyruszyliśmy w kie- kotły, ugotowano dobry krupnik na świe- byłych pytano „co słychać'' i każdy z nich 
runku, gdzie mieliśmy przygotować teren żej włoszczyźnie, którei w leśniczówce odpowiadał: „godziny są już policzone. 
do odbioru broni. Cały oddział liczył około było pod dostatkiem. Po obiedzie odbyła Niemcy uciekają, w Ostrowcu i Staracho-
250·ciu ludzi. Jak w każdym marszu, tak i się odprawa z dowódcami. Rozpatrzono: wicach wszystkie maszyny zostały roze-
obecnie wyruszyła szpica ,za nią przednia ll sprawę odbioru broni zrzutowej, brane i wogóle - Niemcy mają pietra 
osłona, oddział i tylna osłc.na. Zabroniono 2) sprawę nawiązania kontaktu z od- iak cholEra, tylko ich bić! Szwaby walą 
palić i głośno rozmawiać. Przed nami było działem „Łokietka", który wymasze- na zachód wszystkimi drogami, ale trze· 
około 40 km. marszruty. Pierwszy raz od· rował w pole w mai u 1944 r. Obec- ba wam wiedzieć, że nawet jednostki· pan-
d.ziały Kielecczyzny maszerowały jako nie winien on znajdować się w oko- cerne, które przybywają do Starachowic, 
zwarta jednostka Pierwszej Brygady Zie· licach Iłży, są z frontu radzieckiego i nad tym należa· 
mi Kieleckiej. Brygada ta w następnych 3) sprawę wyzn2czenia dowódców ba- ł0by się zastanowić. Myśleliśmy w Stara-
miesiącach stoczyła szereg bitew, wysa• talionów, ·dowódcy kompanii zwia-1 chowicach, że ci, co przyiechali ,mają osła-
dziła driesiątki pociągów, a jesienią 1944 dowczej, k.ompanii gospodarczej , spra-

1 

niać odwrót rozbitkom, którzy wieją bez 
roku odznaczona została Krzyżem Grun- wę aprcwizacii, plutonu sztabowego, przerwy z praweg'l brzegu Wisły". 
waldu III-ei klasy. plutonu bezpieczeństwa, Leżąc na trawie, wiara rajcowała sobie 

Po całonocnym forsownym mars=?U do- 4) uchwc.lono podać organizacji tereno- , o uciekających szwabach. 
biliśmy do wyznaczonego na mapie m. p. wej do wiadomości, że zorganizowała I Dzień był gorący - 22 czerwca. 
Nie pamiętam, by ktoś z nas o~zuwał się Pierwsza Brygada „Ziemi Kielec- Do odd.dału zwiadowczego wybrani zo-
zm.ęczenie. Wszyscy byli weseli, nastrói kiej". stali co sprytniejsi chłopcy. Wielu z nich 
oddział1~ był wspaniały. · Na miejscu W powyższych sprawach postanowio-

1 
teraz pu całonocnym marszu drzemało. 

stwierdziłem, że teren jest dość dobry, las no: Z Ostrowca na rozkaz organizacji zja· 
wysokopienny, niezbyt dziki, a co naj· wysłać natychmiast pluton, celem za- ·I wił się cały aktyw, który 'przybył tu pełen 
·ważniejsze w środku lasku znajdowała się poznania się z terenem, zapału by budować nowe jednostki A.L. 
dość duża polana, nadająca się doskonale wysłać w okolice Iłży łączników do. Leżąc na trawie wspominaliśmy najcięż-
do odbierania zrzutów. Siedem km. na kierowników or~anizacyinych tych te-, sze lata w. ojny. Z.dawało nam się, że dziś 
'łnocny wschód leżały Starachowice. renów, by przybyli. z oddziałami „Świt", - jutro -będziemy wolni. Rozumieliśmy, 

Jednostka ctrzymała rozkaz rozlokowa· „Wiślicz'' i ,Róg" do naszego sztabu, że Niemcy znajdują się w przededniu swe-
ia się na brzegu lasu. Obok stoiąca leśni- wys~'l.no łączników do Starachowic, go upadku i nic ich od tego nie uchroni . 

czówka miała nam służyć za kuchnię, gdyż Końskich i Ostrowia, by tamtejsze gar- Dziś Ostrowiacy przypominali lata woj-
~gnisk dla przygotowania obiadu nie mie- nizony przymaEzerowałv do sztabu ob- ny, wspominając tvch ,którzy w walce z 
lilmy zamiaru rozpalać. Dog~da1iśmy się wodu. Sprowadzeniem ich zajął się „An-J z okrutnym najeźdźcą oddali swe życie. I 
I leśniczym, by wypożyczył nam swoje tek", sekretarz O. K. i „Bystry", czło- ,, (D. c. n) 

Francji, Hiszpanii, Grecji i Chinach. W tym 
roku dnia 1-go Maja demonstrować będziemy 
naszą przyjaźń dla ludów Związku Radziec­
kiego i biatnich narodów słowiańskich. Po 
przemówieniu tow. Burskiego, który zakończył 
je apelem, nawolującym do zbiórki na budo­
wę Wspólnego Domu obu Partii, radcy zakła­
dowi samorzutnie zadeklarowali znaczniejsze 
sumy pieniężne na ten cel. 

Celem usprawnienia akcii Pierwszomajowj 
postanowiono p-0wolać we wszystkich zakła· 
dach pracy t.-ójki pierwszomajowe oraz uchwa 
łono, że kaida fabryka pokaże osiągnięcia prn 
dukcyjne wielowarsztatowców t przodowników 
świata pracy. Aby dać pełny obraz życia ro­
botnika, pokazane zostaną zespoły świetlico­
we. Uchwalono również, że kluby sportowe 
przejdą w pochodzie w swoich baTwach, f ako 
oddzielna kolumna. Zbiórki pierwsz<>ma.jowe 
zorganizowane będą przy fabrykach, skąd po· 
chody wyruszą na punkty centralne, w tej 
chwili jeszcze nie ustalone. Na czele pochodu 
iść będą w zwartym szyku przodownicy świa­
ta pracy i wielowars2ltalowcy. 

Na zakończenie zebrania uchwalono rezolu­
cję, w której między innymi czytamy: 

„Naczelnym hasłem pierwszomajowym 
włókniarzy 1łódzk1clt stanie się w tym roku 
hasło jedności klasy robotniczej, które w 
tegorocznych manifestacjach nabierze ży· 
wej i aktualnej treści. Łódzka klasa robot­
nicza i awangardowa jej C'lęść, włókniarze 
łódzcy, da wyraz swej woli jedności mas 
pracujących. W dniu I-go Maja zamanife­
stuj' włókniarze łódzcy swą wolę pełnej 
reaJ!zacji trzyletniego planu gospodar<:ze­
go, sytości i de>brobytu, wolę 'Jlalszego łOZ• 
szerzenia osiągniętych zdobyczy spc;iłecz­
nych, wall1ę 0 ulrzymanie I umocnienie po· 
koju, o utrzymanie jedności międzynaro· 
dowej Zw,· Zawodowych. 

Tegoroczne święto Pierwszomajowe zbie­
ga .. sii: z obecnie przeprowadzaną akc}ą 
zbiorki na budowę Wspólnego Domu pod 
siedzibę przyszłej Zjednoczonej Pal'lil. 
Zbiórka pieniężna na budowę Wspólnego 
Domu staje się w tych warunkach symbo­
lem realnych dążeń klasy rol:-otniczej do 
szybkiego zjednoczenia. Przeiłstawicieie 100 
tys. rzeszy włókniarzy wzywają proletariat 
włókienniczej Łod~i do jak najwięl{szego 
ndziahl w akcji zbiórkmvej dla zadokumen­
towania swycl\ da.żeń dQ iednoścl. 
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rr ygotowywujemy się do jeaności organicznej ·Prezydium Komltebt 
obchodu Święta 1 Maja 

Prezydium K<>mitetu Obchodu. SWięta 1 Ma• 
ja podaje do wiadomoSci, ze rozpoczęlo sW<l'fe 
urzędowania rodziennie od godz. 10 do 12 ł od 
13 do 17. 

na margłnes~e obrad aktywu PPR i PPS z dzieln!cy Le\veł Śródtąieisk~el. 
. Na nara~tie aktywu dzielnic-0wego PPR I jeszcze towarzyszy zabierało głos w dysku-I nych Komitetów obu Partii Rob-Otniczych 
I· PPS LeweJ - śródmiejs~ej panow~a. go-, sji i wszyscy podkreślali swą gotowość re-1 uchwały zmierzające do dalszego zacieśnie­
~:~:a ait~~:jf~~~ - dyskusJa była wmkhwa, alizacji jedności organicznej. nia współpracy i stworzenia fundamentów 

Podstawą do dyskusji były dwa refera- Długotrwałymi oklaskami przyjęto także / całkowitego zjednoczenia ruchu robotni· 
ty, wygłos~one przez t-Ow. Sokołąwskiego rezolucję, witającą gorąco uahwaly Ceń.trał czego. B. Beatu..<>. 

Siedziba Komitetu mieści się w loikalu M1~· 
skiej Rady Narodowej, ul. Nowotki 16. nr tele· 
fonu 117-08. 

Wprowadzenie 
czasu etniego 

(PPR) „O międzynarodowym ruchu :i;obot­
nfozym" oraz tow. Sołtana (PPS) „O jed­
no§ei organicznej PPR i PPS". 

Tow .Sołtan w wyczerpującym i przeko­
nywu_jącym referacie wiele miejsca poświę­
cił analizie prnwicy socjalistycznej i wszel­
kim jej odmianom, słusznie wskazując, że 
zwalczać należy nie tylko prawicowców o­
twarcie występujących ze swoimi reakcyj­
nymi teoriami, ale także i tych, którzy pró­
b11jii jedynie formalnie przystosować s_ię do 
nowej sytuacji. Tacy w przyszłej Zjedno­
czonej Partii - stwierdza referent - na­
dal cichutko usiłowaliby uprawią.ć dywcr· 
sję i siać plot~<ę. Ale na szczęście takich 
ludzi przyszła Zjednoczona Partia nie wpu­
ści do swego wspólnego dotnu. 

'\fSród dyskutantów ogromną większość 
stanowili członkowie PPS. Dyskusję rozpo­
czął tow. Rębowski - (PPS). - Znajdu­
jemy się jakby w przedsionku przyszłej 
Zjednoczonej Partii i musimy rzetelnie roz- , 
patrzyć i ocenić błędy przeszłości. PPS ni­
gdy nie była jednolitą partią - w wielu 
okresach posiadaliśmy cały wachlarz róż­
nych grup. Prawica zawsze starała się po­
głębiać różnice między PPS a lewicą rob-Ot­
nie7.ą, różnice najczęściej Sztuczne. 

A gdy wbrew prawicowym teoriom rósł 
pęd do jedności - wówczas część z nich 
usiłowała zmienić front. W przyszłej Zjed­
noczonej Partii nie będziemy tolerować ludzi 
,,huśtawek" wahających się raz na 
lewo - raz na prawo... - Tam gdzie nie 
było jednolitego frontu - tam wogóle nie 
prowadzono żadnej pracy partyjnej -
stwierdza krótko następny mówca, tow. 
Kotecki członek PPS: Tam zaś, gdzie istnia 
ła jeili1ość działania - kwitła jedność par­
tyjna na każdym odcinku. Najlepszym tego 
przykładem jest nasze koło partyjne w Tech 
nicum Włókienniczym. 

- Przy warsztatach rzeczywiście nie było 
pra~icy aui lt>-wicy - :;:;twierdza następny 
mówca, tow .Klimczak z PZPJG Nr 1 -
przv wars.z.tatach panowała jedność. To pra 
wi.Cowe kierownictwo PPS zasiało świado­
mie tę niezgodę wśród robotników - usi­
łowali gangreną zarazić zdrowe ciało. Naszą 
rzeczą jest leczyć, oddzielić bez sentymentu 
zgniliznę od zdrowego organizmu. W ma­
sach pęd do jedności był i jest. Drzwi nasze 
go w&lólnego domu należy ~htknąć dla 
warcholó1"I' i zamaskowanych wrog·ów, któ­
rżv dotychczas przes~kadzali w jedności 
działania". 

Tow. S7..()tnr mówi o konkretnej dzia.Jal­
nośei komitetów współpracy w Radach Za· 
kladowych na odcinku produkcji, organizo· 
waniu ruchu wielowarsztatowego. Wielu 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI PRACU­
JĄCA NA 6 STRONACH MARIA ADA· 
~1.USIAK OSIĄGNĘŁA 139,6 PROC., A JÓ­
ZEF A ULKOWSKA 137,9 PROC. Genowe­
fa Ciechec!,:a (4 strony) uzyskała 141 proc„ 
Stefania Kacprzak (140,9 proc.) i Bronisła­
wa Woźniak (136,3 proc.). Genowefa Bar­
tosik (3 strony) osiągnęła 135,6 proc. W 
tkalni na 6 krosnach wyróźniły się: Maria 
i>1·elich (180,3 proc.) i Zofia Pietrzak (172,8 
pr9c.). Bronisław Ciula osiągnął 173,2 
proc., a Maria Skabiak 170 proc. Na 
„czwórkach" uzyskały Helena Płachta 
181.5 proc. i Maria Jóźwiak 180 proc. 

W PZRB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach Aniela Ulman uzyskała. 183,6 
1u11c„ a Wacława Borowska na 6 krosna.eh 
1'75,5 proc. Na „czwórkach" odznaczyły się: 
Zo1'ia Brożek 171,8 proc„ Stanisława Buj­
nowicz 169,6 proc., Józefa Barańska 164,3 
proc. i Helena Pawłowska 163,6 proc. 
Edward Borowiec wykonał normę w 155 
proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tka.1-
nl (8 krosien) wyl'ózniły się: Ksawera Szy­
mańska (168,4 proc.) i Władysława Wo· 
źniak (164,2 1>roc.), a na „szóstkach" Józefa 
Bieniek .176,2 proc. i Helena Bachman 174,8 
proc. W przędzalni (3 ~trony) odznai;tyły 

s i ę: Jozefa Grądzka 166 proc. i Wanda 
Nowak 16:1 proc. 

W P'ZPB Nr l na czoło wybił $il: w tkal­
ni (szóstki) Stefan Pllłczyński (l'Hl,7 proc.). 
Następne miejsca zajęły: :Anna Ramus 
(173,6 proc.), Flore.nfyna Wierszet?. (152,8 
proc,), Helena Fałkowska (151 ,9 proc.) I 
Józefa Seweryniak (:50,4 t>roc.). Na 
„czwó1'kach" St'l.nisla.wa 'Kocj:u1z zdobvfa 

-~ ~--··~-'·-- ..-.-„~~-.....-~ ·· 

Po.Iska cz oraJ 1 zisiaj Nocy dzisle]s'Zej, z soboty na nledzłełę. 
wprowadJony został czas Jełni ł Zilgil'l'Y p:N.e· 
stmięte zostały O JEDNĄ GODZINĘ NA· 
PRZ OD. Rewelacyin y film prod ukcii 1Jolsko-radzieclf ej 

leon"d Warłam w i A I. Kuźnrecow w Łodzi 
Zmiany te przeprowadzane dwa razy do ro­

ku, podyktowane są względami osrożędncścl.o· 
wyroi. Chodzi o to, a.by praca odb~ się 
przy świetle dziennym. Do Lodzi przybył z Mos1'wy słynny rezy­

ser filmu dokumentarnego ZSRR Leonid War­
łamow, trzykrotny laureat nagrody Stalina, 
twórca wspaniałych filmów „P09rom Niem­
ców pod Moskwą", „Stalingrad" i „Jugosła­
wia". W1az. z reźyserem Warł111nowem bawi 
w Łod·zi dyrektor produkcji filmu ZSRR w 
Moskwie, Aleksander Kuźnlecow, znany fil­
mowiec radziecki, który podczas ostatniej woj 
ny przeszedł wraz ze swoją grupą operatorów 
filmowych z ZSRR do Berlina, za co otrzymal 
pięciokrotne Qrumaczenia 7.a odwagę, Reży­
ser Warłamow i dyrektor Kuźniecow przywie­
źli do Polski nowy film prodnkcjl polsko­
radzieckiej „Pe>lska". Film nakręcony w ub ie-

„lsłęi Młyn'' ptzystąpi 
do współzawodnictwa 1-szo ma owego 

Pisaltśmy kilka dni temu, że członkowie 
PPR i PPS Nowej Tkalni i wyko1'lczalni (Od­
działy PZPB Nr 1) uchwalili wykonać pół­
roczny plan produkcji na 15 dni przed termi­
nem. W dniu 16 b. m. taką samą uchwałę 
podjęli towarzysze z „Księzei:-o Młyna". W 
najbliższych dniach usłyszymy, co postanawia 
ostatni z oddziałów PZPB Nr 1, t. zw. teren 
„G". 

Komitet Współpracy dzielnicy fabrycznej 
PPR, i dzielnicy im. Barlickiego PPS wyłonił 
juź ogólnofabryczny Komitet Współzawod­
nictwa. Takie same Komitet-y wyłonią również 
poszczególne oddziały. 

głym roku · przez operatorów radzieckkh z 
1.1dzialem filmowców polskich, przedstawia 
ogrom zmagań narodu polskiego z okupan­
tem. zwyc:ęstwo i pracę w ostatnim etapie -
w Polsce Wolnej, opartej o Odrę i Nissę. 

L. Warłamow 

SprzeCłai obu ia 
trwać będzie tylko d . 24 b. m. 
Zarząd :Miejski w Lodzi - Wydział A'prowi· 

r:a~ji - przypomina. że 11przednż obuwia na 
karty odzieżowe odbywać się będzie tytko do 
dnia 24 kwietnia rb. włąanie. 

Kiezrealizow;;ne w powyz~zyn, terminie odcin 
ki z kart odzieżowych z nadrukiem „obuwie''­
tracą. swą. ważność. 
Zaznaczyć należy, łe po nplywie te~o tł!flllłliu 

żadne reklamacje uwzględniane nie będf. 

Spółdzielnia Pracy 

„ Transport" 
ŁODZ, JARACZA 2, TEL. 133·36 · 

prowadzi następujące działy: _ 

TRANSPORT - SPEDYCJA _ · 1 
STACJA BENZYNOWA • 
SPRZEDAŻ MATERIAŁOW PĘDNYCH ~ 

Stacja obsługi czynna od godz: 8-l'f. ? 

Rejestracja k rt odzieżowych 
na materiały ba"7ełn.iane 

Zarząd }IieJ~ki w Lodzi - Wydział .Aprowi- miesięcy. poprzedzających miesiąc rejestracji l prawnień przez Starostwo. 
zaeji - podaje do wiadomości ws~ystkim zain- tj._ stycz~~1, ~uty i_ m.arz~e rb .. oraz w miesiącu Wykazy po:wierd~one przel': Starostwa. za.'kle.­
teresowanym, że na "karty odziezowe 1947-48 r~JestracJ1 tJ. w kwietnrn, byl~ stale zatntdn~e- dy pracy zl:ozą w Jednym z -punktów rozilziel· 
na II kwartał rb, wydawane będą materiaty ba- m ~ zakładach prac:i: uprawnionych do pob1e- czych, celem dokonania. właściwej rejest:ra.cji 
wełniani!. rama kart zaopatrzema. kart odzieżowych 

W związku z powyższym Wydział Aprowiza- Po odbiór wzorów wyżej wspomnianyeh wy- Wykazy należy przedloży~ w «klepa.c!i '!'OZ· 
rji zarządza rejestrację kart odzieżowyeh, która' k!tzów rejes~racyjnych zakłady p~aey zgłoszą dzielezych wraz z kartami odzieżowymi ulolony 
trwa~ będzie od dnia 17 kwietnia. do dnia 30 st~ do Oddzialów Kart Zao:ratrzoma pr.cy wła- mi według kolejno~ci nazwisk na. wykazach.. 
kwietnia rb. śc1wych S~arostwach. Grodzkich. Wypełmone V:Y Zakła\iy praey zobowiązane 8ą ,przeeho~ 

Stosownie d-0 zarządzenia MinisterJ<twa. Apro- kazy n;'llezy przedłozy~ w tych sam;yeh O~dzia- w swych aktach odpisy wykazów: rejestraa · 
wiv.aeji - rejeetrncja kart orlziezowyeh odby- łach Kart Zaopatrzenia celem stwierdzenia u- nyeh, złożonyeh w sklepach. wa6 się będ?.ie zbiorowo, na porlst~wie wyka- -------------~· ______________ .;;.. ________ _ 

zów, sporl.11-dzonych przez zakł1tdy pracy. Me b k k ke 
:Karty odzieżowe mogą rejestrownć tylko ei . ięso rq an a na art I posiadacze, którzy w okresie trzeeh pełnych 

17ł,4 proc. We współzawodnictwie zespo­
łowym zespół Zygmunta Stolarza (131,9 
proc.), wyprzedził zespół Stefana Stolarza 
(112,1 proc.), a zespół Edwarda Engla (118,2 
proc.) - zespół .Tózefa Kiblera (117,2 proc.). 
W przędzalni wyróźniły się: Maria Dubis 
(174 proc.), Bronisława Switoniak (162,3 
proc.) i Zofia Kotlarek (159,7 proc.). 

W PZPJł Nr 6 w przędzalni majster Cze­
sław Pachlak (128,3 proc.), pokonał Cze­
sława Mańkuta (127,2 proc.). Prządka Sta­
nisława Smyczek uzyskała 145,1 proc., a 
Józefa Michalak 146,5 proc. W tkalni (na 
„szóstkach") pierwsze miejsce zdobył Ste­
fan Dybała (163,5 proc.), a drugie Kazi­
miera Wutzke (162,4 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „ci:wórkach" 
wysunęła się na czoło Kazimiera Nowak 
(185,4 proc.). Następne miejsce zajął Zygm. 
Skaliński (182,7 proc.). W przędzalni uzy. 
skały: Kornelia Nowak 169,4 proc., a Le- -
okadia Lorenc 165,7 proc. 

W PZPB Nr 9 w przędzalni wyróżniła się 
Kazimiera Sobańska która na 3 stronach 
uzyskała 154 proc. W tkalni na „szóstkach" 
pJerwsze miejsce zdobył Stanisław Kublk 
(163,7 proc.). Na,:tępne miejsca zdobyły: 
:Feliksa Pakulska (16{1;1 proc.), Sabint. 
Glink (158,3 proc.), Józef Zakrzewski (155 
proc.) i Ewa Kowalska (153,9 proc.). 

W PZPB Nr 16 na 4 -stronach najlepsze 
wyniki wy lrnzaly: Zofia Kisiel (155 proc.), 
Stefania Dulas (153 proc.) i Władysława 
Kote~ka (147 proc.). 

w PZPB Nr 22 wyróżniły się : Anna 
Szkuqlarek. (159 proc.), Janina Kaczmarek 
(159 t>roc.), Helena Wlahl'a (157 proc.) 1 Ma­
ri:i Partvka <157 proc.). 

. ·~·---~ -- __ ....,...,._-.-_ - „ ---.-~ 

I 

Zarząd Miejsld w Lodzi - Wydział .Aprowi­
zacji - poclaje do wi.adomośei, że w dniach: 19, 
20, 21, 22 i 23 kwietnia. rl;I. w sklepaeh rzeźni­
czych włączonych do miejsktej sieci rozdzielczej 
wydawan:e będzie mięso świeże rąbJtnka. ne. kar 
ty żywnościowe z miesiąca kwietnia na. nastę· 
puj~ce odcinki: 

Kat. I . n11. oi!einek nr :n :po 1.40,..kg rąbanki, 
w cenie zł 8 za ponję. 

Kat. IR :na odeinrk nr 21 po O.'.'O kg rąban1d, 
w cenie zł. 4 7.!l. porcję. 

Kat. III na odcinek nr 21 po 0,70 kg r=!banki, 
w cenie zł 4 za porcję. 

Kat. IRD3, ~D7, IR~U n& odcinek :ą ~ lO 
O. 70 kg rąbanki, w ce me zł 4 za. pore;j,. 

. Kat. „~" na odcinek nr 21 po O,S5 k.g rtba,n• '. 
k1, w cenie zł 2 za porcję. · ~:l,;,, I 

* * 46 " " 
CENY MIĘSA WIEPRZO.WEGO <Jr.. 

Komisja Cennikowa na rn. Łódź pro-stuje 
podane w prasie omyłkowo ceny hurtowe · 
mięsa I gat. 150,-, II gat. 140,-, m rat. 
130,-, na właściwe: I gat. 250,-, n - 240,- , 
I Jll - 230,-. 

IEL IA PR 
Pończosznlczo-Dzl 

• 

'' I 
z odpow. udz. 

ódź, Al. „„90 /łlaja „2, tel. 224•61 

produkuje podkolanka męskie i damskie, lennisówki, pończo·/I 
chy damskie, koszule jedwabne oraz wyroby dziewicrrskie ~-

"' "" 

ł 

z odpow. udz, 

l:..ódź, iotrkoUJsha 93 1n. ,t 1.229·97 

poleca KONFEKCJE: Mł;SKĄ i DAMSKĄ 
2398k s:»o cenach przvatepn.ych 



• 

Nr. ros ar:os PĄ'lf3TAMT(! Str. g 

• Kronika Pabianic! Lu spra y F p r 

' Komu winszujemy 
Niedziela, 18 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Apolonii 

o 

Kina 
Kino „POLONIA" - film produkcji 

amerykańskiej „Wieczna Ewa" z Dean­
ną Durbin. · . 

Kino ,,ROBOTNIK" - film produkcji a­
merykańskiej „Mężczyźni w jej życiu" z 
Konradem :Veidtem w roli tytułowej. 

• 
Dgzury aptek: 

_.Dziś, 'dnia 18 kwietnia br. dyżuruje 
apteka mgr. Balechowskiego, ul. War­
szawska 6. 

i 

Ważniejsze telefony 
M!ej&ka Komenda M. O. 
Pogotowie Ube:zpleaaln! Splllecznej 
P. C. K. 
Dworzec Kolejowy 
Zarz11d MleJ.sdd 
P. Z. P. B. 
Telegra! 
P. P. R. 
P. P. S . . 
RKU. Komenda Garnizonu 
Strat Pożan14 

• • * • 

63 
208 
112 

91 
66 
23 

213 
s 

1'3 
:i3 
o 

Reaaktor „Głosu Pabianic" przyjmu­
je interesantów codziennie od godziny 
11 - 12~ w redakcji przy ul. Limanow· 
skiego 11, 2 piętro, tel. 4. 

Z żqcla Partii 

W niedzielę, dnia 18 kwietnia br. o 
;::odz. 9-ej rano w lokalu PPR przy ul. 
Sobieskiego ' 2, odbędzie się Ogólne Ze­
branie członk6w Koła Terenowego 
,.Stare Miasto", dla dokonania wyborów 
kierownictwa koła. 

* * 
O godz. 10-ej - MO.; o godz. 10-ej -

Urząd Pocztowy. 

Państwowa Fal:.ryka Papieru w P
1
a- służona" stosun~owo często staje - nie- Przy fabryce istnieje gimnazjum za-

bianicach zatrk1dnia 4C2 robotników. kiedy na wiele godzin. Bolączką Zakła ·wodowe. Obecnie wykańcza się nowy 
Większość z nich - to starzy pracowni- dów jest również nie równomierny do- lokal gimnazjum. N ara:de dzied uczą 
cy, zatrudnieni w pr~emyśle papierni- wóz surowców w postaci miazgi drzew- się w lokalu świetlicy fabrycznej oraz 
'Czym od szeregu lat. System pracy za- nej i cdulozy, co oczywiście dezorgani- stołówki. Uruchomiono też świetlicę, 
kładów jest zespoło-..: .-o - taśmowy, wy- zuje normalny bieg. W szeregach załogi posiadają.:ą sekcję sportową i oświato­

magający wykwalifikowanych robotni- fabrycznej znajduje się sporo przodow- wą. Mimo spore.i garstki chętnych, za­
ków. Fabryka naogół wykonywuje plarl ników pracy. Na pierwszy plan wybija- łożenie f·ekcji dramatycznej napotyka 
jednąkże ma _::>ewne trudności z tego jają się pep€rowcy tow. tow. Włady- na tn.dności z braku instruktorów. 
powodu, że ma-;z:fEY jej są przeważnie sław Kłos (kalandrzysta) i Antoni Mi-

1 

Istnieją również czytelnia pism oraz 
przestarzałe. Fabryka nie otrzymuje też kłos (pierwsza pomoc maszynisty). God- biblioteka, licząca 700 książek. Czytają­
odpowiednich smarów do maszyn. Cho- nie sekunduje im jeden z najstarszych cych. wśród roo.)tników zwłaszcza ·wśród 
dzi tu przede wszystkim o białą wyso- robotników fabryki, pepesowiec tow. młodzieży, jest dużo. Poza lekką lektu­
kowartościową oliwę, kórej wymagają Ignac' Ludwisiak oraz przodownicy rą największym . wzięciem cieszy się 

maszyny starego typu. Z braku tej oli-1 sortowni ob. Brcnisława Kubska i ob. znany utwór Erenburga „Upadek Pary­
wy maszyna parowa najbardziej ,,wy- Antoni Malinowski. ża" oraz dzieła Żeromskiego. Wielu ro­

ro zys ości PZP 
W niedzielę, ·dnia 18 kwietnia br. o W części artystycznej wystąpią arty-

g?d,~inie 10.~0 V: sali kinot~~tru „Rob?t ści sceny polskiej: Adoif Dymsza i Han 
mk odbędzie się ur?czy~tosc wr~czema ka Bielecka, chór im. K05cmszki. Akom-
załodze PZPB nagrod i premn zwy-

1 
• • • • • 

cięzcom IV etapu współzawodnictwa I pamowac artystom bęcłz1e znana p1a-
pracy i przodownikom oraz ozdobnego nistka F'ranciszka Leszczyńska, zaś 
albumu „Głosu Robotniczego" z okazji konferansjerkę· poprowadzi redaktor 
wydania 1.000-nego numeru. Stefan Stefański. 

Jedziemy na kolonie letnie 

botników narztka na brak dzieł Marksa 
w biblioteczce fabrycznej. 

Na odcinku życia partyjnego fabryki 
należy odnotować wspólne zebrania eg­
zekutyw kół PPR i PPS, poświęcone 
doniosłym uchwalom KC PPR i CKW 
PPS. Na wspólnym zebraniu kół tow. 
Binder (PPR> zreferował nowy donio­
sły okres w historii ruchu robotniczego, 
podkreślając, iż należy wytężyć wszyst­
kie siły, aby jedność organiczną oby­
dwu partii robotniczych ugruntować i 
pogłębić w codziennej pracy fabryki. 
Dał również wyraz szczerej radości z 
powodu zbliżającego się momentu zjed-

W Łasku odbyło się zebranie pawia- na kolonie 800 dzieci, zaś RTPD w Sę- noczenia partii robotniczych stary pe-
towej komisji ,kolonii letnich. Zebra- dziejowicach - 200 dzieci. · pesowiec tow. Ludwisiak. 
nie zagaił insp. szkolny, ob. Nowak Jó- Harcerstwo ma zamiar urządzić dla Na zebraniu wyłoniono' Komitet Or-
zef. Postanowiono wysłać na kolonie 100 ·,,zuchów" kolonie w Ostrowiu lub ganizacyjny obchodu 1 Maja oraz posta-
1ctnie nie tylko dzieci z miast, ale i slab Baryczu. nowiono w dniach najbliższych zwołać 
sze dzieci ze wsi. Stwierdzono, że w po- 300 druhów z Pabianic ·wyjedzie na ogólne zebranie, poświęcone sprawom 
wiecie łaskim znajduje się 25 miejsca- Mazury, zaś 100 harcerek na Sląsk organicznego połączenia się PPR i PPS 
wości,. \'! których możnaby rozlokować Opolski. . . oraz sprawie budowy wspólnego Domu 
mlodz1ez szkolną. I Harcerstwo z Łasku k1eruJe do wo- władz centralnych przyszłej Zjednoczo-

PZPB w Pabimicach mają wysłać jewództwa olsztyńskiego 375 druhów. nej Partii. · (Pow) 

Trasa Międzynarodowego Biegu Kolarskieeo 
przebie ac b-dzie prez nasze miasto . 

W dniach 1-9 maja br. odbędzie się wicepremier Władysław Gomułka-Wie- w kierunku Wrocławia. 
międzynarodowy wyścig kolarski orga- sław i premier Czechosłowacji Klemens Jak nas informują z ośrodków nasze-
niwwany przez redakcję „Głosu Ludu" Gottwald. go województwa, przez które przebiega 
i redakcję czechosłowackiej gazety „Ru Dotychczas zgłosili swój udział w wy trasa wyścigu, partie polityczne, wła-
de Pravo". ścigu zawodnicy z Polski, Czecboslowa- dze administracyjno-samorządowe, or-

Bieg ten, którego trasa wytyczona cji, ZSRR, Jugosławii, Bułgarii, Rumu- ganiza~je zawodowe, młodzieżowe, spo­
została także i przez tereny naszego wo nii, Węgier, Francji, oraz Włoch. łeczne i sportowe przystąpiły już w wy­
jewództwa posiada wielkie · znaczenie Bieg rozpoczyna się w dniu 1 maja mienionych ośrodkach do przygotowati 
jako manifestacje jedności sił demokra br. w Warszawie i w dniu tym przej- nad manifestacyjnym przyjęciem za­
tycznych przyjaźni polsko-czeskiej i ser dzie przez Rawę Mazowiecką, Toma- wodników międzynarodowego biegu ko 
decznej więzi partii robotniczych brat- szów Mazowiecki i Piotrków do Łodzi. Jarskiego. Na stadionach sportowych i 
nich narodów. W dniu 2 maja z Łodzi przez Pabianice, na placach odbędą się mani(estacyjn'« 

Protektorat nad zawodami przyjęli: Łask, Zduf1ską Wolę, Sieradz i Wieluń wiece, w których wezmą udział delega-

---------------- cje robotników i chłopów ze sztandara­
mi itp. 

Ub Pracown·1czy powsta•e w Pab·an1· ach Przygotowania do uroczystęgo przy-

. . :1~~~e u~~e~~~~ó:p~~~j!i~/~~~~j~i~~~ 
chów, wai:cab, bilardu oraz ping- wsta1e przy Powiatowych i Miejskich 
ponga. Będą również wydawane obiady Komit~tach Obchodu ś\vięta Pierwsze-Miasto nasze, jedno z większych w 

województwie, nie miało dotychczas po­
za kinem i świetliCą PZPB żadnej pla­
cówki o charakterze kulturalno-oświa­
towym. 

Dowiadujemy się, że w dniu 1 maja 
1948 r. nastąpi otwarcie ,Klubu - Czy­
telni-świetlicy" w czynnej jeszcze resta 
macji, pozostającej pod za.rządem Klu­
bu Pracowników Społecznych przy Wo-

jewódzkiej Szkole PPR, który z włas­
nej inicjatywy przejmuje wszelkie pra. 
ce, związane z urządreniein i prowadze­
niem tej nowej instytucji. 
Wstęp do klubu będzie posiadał każ-

dy za uprzednim wpisaniem się na człon 
ka,. opłacając składkę miesięczną w wy­
sokości 50 zł. Za okazaniem legitymacji 
będzie można korzystać bezpłatnie z bi­
blioteki, czytelni, prasy i broszur, Rza-

klubowe po bardzo niskich cenach i zo- go MaJa. ST. 
stanie urządzony bufet z napojami ga-1 B .s • · •1 d 
ZOWł7ffii, lod~m~.· słodyczami i papiero- Uu~rem~ wspo ny O~I 
sami. Co miesiąc będą urządzane po-, Na posiedzeniu w dniu 15 bm. Zarząd 
ranki muzyczne, wieczory lit~rackie i pabianick.iego oddz : ału ~wiązku ZawG· 
artystyczne. A zatem od 1 maJa wszys- dowcgo Przemy5?u Chemicznego uchwa­
cy bez wyjatku pabianiczanie spotykac lił zadeklarować z funduszów związko­
się ~ędą w Klubie, jako stali jego człon wyc~. na budowę domu Zjednoczonej 
kow1e. Partu - zł. 25 tysięcy, wzywając pr:z;y 

a:mm ______________________ m::11 ________ ma111111--manm11111-=--.,.zm:m:rm_____ tym zarządy miejscowych oddziałów 

związków metalowego i konfekcyjnego. 

Przygody 
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0-025555 Trzeba ją obciąć Już się robił 

ffi 

Idzie! I poszloł 

,,ROZKOSZNY URWIS" NA PCK. 
W sobotę dnia 24 bm. o gc,dz. 19-ej i 

w. niedzielę dnia 25 o godzinie 16-ej sek­
CJa propagandowa PCK. wystawia w 
sali ZWM. przy ul. Pułaskiego nr. 36 
wesołą knJtochwilę pod powyższym ty­
tułem. 

Tegoż dnia zespól wyjeżdża na wy-
stęp do Lasku. M. J. 

POMOC POGORZELCOM 
Polski Czerwony Krzyż w Pabiani­

cach pośpililSzył z pomocą tak w gotów­
ce jak i w odzieży dla 3-ch rodzin po­
gorzelców, których mienie spłonęło poa 
czas poniedziałkowego pożaru, przy ul. 
Zielonej nr. 14. M. J. 

Wydawca: Woj. Kozrtitet .PPB w Lodm.. t<.o mitet Redalrnyjny. Red. t Adm. Lód:t. Pi:ltrlr„wstrn 86. Tel~fony: RPdtiktor Nac?. <lll"i 14. Se-kret~mit 254-21. tle<t. nocna 172-31 . 
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TEATRJI 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 interesująca swą silną 
treścią i śmiałą formą, sztuka J. P. Sartre'a 
,,LADACZNICA Z ZASADAMI", 

Mlodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

J!iajbllźsza premiera Państw. Teałra W. P. 
W najbliższych dniach Teatr w. P. wystą­

J;P. z nową· premierą. Będzie to „OTELLO" 
Szekspira. 

·TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 16-tej i 19,15 nowa sztuka R. 

Matuszewskiego i J. Rojewskiego „GOSPO­
DA POD WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 16-tej i 
19,15 farsy Noela Co.warda „SEANS''. Udział 
biorą: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, 
łtalina Głuszkowna, W!!nda Jakubińska, Mi­
ch.al Melina, Danuta Szaflarska i Ludwik 
Tatarski. Reżyseria Michała Meliny. Deko­
racje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od godz. 12-tej, tel. 123-02. 

TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ "LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o 
godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA", 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa . . 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Dziś dwa razy: o godz. 16-tej i 19,15 „AM­

BASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 
Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 
Przed~przedaź w kasie teatru, tel. 140-09, w 

godz. 10-13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27. 
W każdą niedzielę i święto o godz. 12-tej 

widowisko kukiełkowe p t. „Dr Doolittle w 
Afryce", codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych 

Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonai'da 
Codziennie o g. 19,15 wielki progt-am atrak­

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15. 

Hll\IA 
ADRIA - „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 21; 

w niedz. 13,30. ' 
BAŁTYK ··- · „Bitwa ' o szyny", godz. 17,- 19, 

21; w niedz. 15. 
BAJKA - „Skarb 'Parzana", godz. 16,30, 18,30, 

20,3-0; w niedz. 14,30. 
GDYNIA - .,Program Aktualności Kraj. ł 

Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - ·„ó 6.:_tej po wojnie", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

HEL - •„Pościg'', godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
MUZA - „Zielona dolina", godz. 17,30, 20; 

w niedz. 15. 
POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,30, 16, 

18, 20, 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - „U progu tajemnicy", 

godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Knock - out'', godz. 17, 19, 

21; w niedz. 15. 
ROMA - „Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - „Skradziona sława", godz. 16,30, 

1'8,30, 20,30; w niedz. 14,30. · 
STYLOWY - „Mali detektywi", ~odz. 16,15, 

18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 
SWIT - „Znak Zorro", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „Mali detektywi" , godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
TATRY - „Nicholas Nickleby", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WISŁA - „Nauczycielka wiejska". godz. 16. 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOSC - „Ostatni etap", ~odz. 15,30. 18. 

20,30; w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pod dachami Paryża", godz. 
· 16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

101 ·1.t-t 
l.e sportu -

·v.~,„., •• , .;:;:~:. •. Składy druży·n narodowych 
,.,- I 

(}Jl.Pt~~.JI na wyścig .kolarski Warszawa 
WARSZAWA (Obsł. wł.). Polski Związek 

Kolarski ustali~ następujące składy drueyn 
narodowych, które wezmą udział w międzyna­
rodowym wyścigu kolarskim Warszawa-Pra­
ga-Warszawa. 

WARSZAWA-PRAGA 

I drużyna: Napierała (Sarmata), Pietraszew­
ski (Partyzant), Siemiński (Elektryczność), 

Wójcik (SKT), Kudert (Milicyjny K. S.). 
II. drużyna: Rzeźnicki (ZZK), Czyż (ŁKS), 

Wojcieszek ((Zjednoczenie), Grzela]; (Party­
zant), Motyka (KTH). 

„WOLNI STRZELCY" 

Ponadto indywidualnie startować będą w. 
wyścigu: 

Warszawa-Praga: Olszewski (Sarmata), 
Piegat (Sarmata), Wojciechowski (Zjednocze­
nie), Stolarczyk (Ruda Pabian.), Bański (Sar­
mata). 

Praga-Warszawa: Bukowski (Milicyjny K. 
S.), Wiśniewski (Milicyjny K. S.), Paprocki 
(Ruch), Gabrych (Odzieżowiec), Leśkiewicz 

·odzieżowiec). 

PRAGA-WARSZAWA NA ftOWERACH NASZEJ PRODUKCJI 
I drużyna : Kapiak (Elektryczność) , Nowa- Drużyny narodowe startować będą na ro-

czek (Ruch), Wyględa (Ruch), Wrzesiński werach polsk iej produkcji. Sprowadzone z 
(ZZK), Sałyga (Partyzant). I Włoch rnwery, zostaną częściowo r•'5tąpione 

II drużyna : Wandor (Legia), Łazarczyk (Vi- Jugosławii i Rumunii, na k ilku z n ich zaś po­
ctoria), Grynkiewicz (ZZK), Mich (Elektrycz- jadą kolarze polscy, startujący indywidual-
ność) , Jankowski (Odzieżowiec). nie . 

Niedzielne • imprezy sportowe 
Piłka nożna: Zawody 0 mistrzostwo klasy A ł godri. 17,30 1'.0zp-0=ie się czwórmecz o na­

ł}OZPN-u: godz. 16,30 - boisko• Tomaszów: grodę Zarządu Głównego Związku Zawodo­
Lechia-Concordia (Piotrków),. boisko Zgierz: wego Prac.. Filmu Polskiego R. P. Startują 
Boruta-Tur (Tomaszów). Zawody o mistrzo- zespoły: Warta (Poznań) , Elektryczność (War­
stwo klasy B: godz. 10 rano - boisko DKS: szawa), Cracovia i Filmowiec (Łódź). 
KMSS-Tramwajarze, boisko Arko: Przebój- Zawody kolarskie: na szosie Łódź-Pabia­
-Płomień, boisko Zgierz: Wł'ókniarz-OSP nice-Łask klub sportowy DKS organizuje 
(Głowno) godz. 16,30: boisko Zrywu (Park wyścigi szosowe na przestrzeni 50 km dla po­
Ludowy):' Centralna Szkoła Oficerów - Klub sia'daczy kart wyścigowych i na przestrzeni 
Sportowy 6 ze Zduńskiej Woli, boisko DKS: 20 km dla wszystkich chętnych, na rowerach 
DKS-PKS (Pabianice), boisko Koluszki: turystycznych. Start i meta na szosie pabia­
ZZK-TUR (Chojny), zawody o mistrwstwo nickiej, przystanek Chocianowice, obok re­
klasy c - godz. 16,30: boisko Ozorków: mizy. Zapisy na starcie o go.dz. 9-tej. 
Zryw (Ozorków)-Zryw' (Konstantynów), bo- Piłka ręczna: sala TUR-u w Helenowie, 
isko Konstantynów: Sokól-Bztira (07.iOrków), godz. 9,55 zawody o mistrzostwo klasy B: 
bo:iis!kio Zgi•em: TUR (Zigi>erZ) - TUR (Oro•r- siatkówka męska: TUR II-Splot, DKS-AZS 
ków). II, HKS (Zgierz)-ŁKS II, koszykówka mę-

Zawody pływackie: na pływalni YM,CA o ska: Zryw-TUR III, ŁKS II-HKS (Zgierz). 

Plan11. pianą ••• 

Ale co -doc.zeka • 
się 

Praga Warszawa 

Re.pre'Ze.ntam.ci i.o-dz:i w wyścigu Wa.rsw.­
wa - P·raga .- W airs'Zlawa. 

Od lewej: Pii et ras.zewiS<k:i L. (Pa:rtyzant), Ozyż 
(ŁKS ), Gabrych (Odzi·eż) i GrzeJ·ak ('Pa.rtywrut). 

OSTATNIE GALOPY 
Przed wyścigiem międzynarodowym, k olarze 

polscy wezmą udział w dwóch poważnych im­
prezach krajowych, a ~nianowicie: w dniach 
23-25 bm. połowa kolarzy startować będzie 

w wyścigu, organizowanym przez Redakcję 
„Expressu Poznańskiego" na trasie Poznań­

-Zielona Góra-Gorzów-Poznaó., podczas 
gdy druga polowa będzie uczestniczyć w wy­
ścigu o puchar płk. Konarzewsk iego, w War­
szawie. 

realizacji? 
LekJ<oatleci nasi u progu nowe 1.aJ o sezonu ...,, 

Rewanżowe spotkanie mię \ dowymi w dniu 2 m ja rb. Zarzą.d P ZL A pole- \ dniach 27 i 29 lub 30 maja. Starty te PZLA U· 

dzypaństwowe w lekkiej a.tle· cil wszystkim zrzeszonym w PZLA zawodni· zgodni z Okręgami, k t óre wyraziły chęć gościć 
tyce pań Polska - Czechoslo· kom i zawodniczkom wzięcie jak najliczniej· lekkoatletów czeskich. W powyższych zawodach 
wacja odbędzie się w dniach szego udziału w t ej imprezie. ,Jednocześnie Za· przewidziane są. również k oukurencje kobiece. 
22 - 23 czerwca br. w Vitko· rząd PZLA ufundował dwie nagrody (dla k obiet 
vicach. Powyższy termin zo· i mężczyzn) dla Okręgu, którego zawQdnicy 
stał już definit'.Ywnie zatwier· wezmą najliczniejszy udział w Biegach Naro· 
dzony przez związki lekkoatle· dowych. 

l tyczne obydwµ państw. UWAGA DZIAŁACZE! 
BIEGI NA PRZEŁAJ O Ml· Działacze lekkoat letyczni i okręgi, biorące 

· STRZOSTWO POLSKI udział w prneach techniczno · organizacyjnych 
Dnia 25 kwietnia odbędą się biegi na przełaj Biegów Narodowych winni zgłasza(-. się po fon-

o mistrzostwo Polski: Bieg dla pań, organizowa- dusze na koszta 01·ganizacyjne do Wojewódzkich 
ny przez olsztyński OZLA, odbędzie się w Ol· Komisji Zw. Zaw. lub do Okręgowych Urzędów 
sztynie. Zgłoszenia przyjmuje ob. Bonikowski K. F. 
- Olsztyn Dyrekcja Okręgowa Poczt i Telegra- WARSZAWA - SK „WYSOKOSKOLSKY" 
fów. Bieg dla panów odbędzie się w Lublinie. W dnlliach 22 - 23 maja r.b. odbędą się w 
(Zgłoszenia przyjmuje Lubelski OZLA - Lu- Warszawie zawody lekkoat letyczne między re-
blin Dom żołnierza pok. nr. 86) . prezentacją. Wa1·szawy, a czeskim zespołem SK 

2 MAJA WSZYSCY NA START „Wysokoskolsky'' (Praga). 'rermin spotkania 
W związku z ogólnopolskimi Biegami Naro· został jui uzgodnio ny, przy czym Czesi go towi 

są. spotkać się jeszrze z i nnymi Oluęgami w 

NA WIDOWNI Sł.OWACJA 
PZLA o t rzymał propozycję od ::;K ,;,fetlnota" 

(K oszyce) rnzegrnnia w tym roku w Koszycach 
spotkania lekkoatletycznego między reprezen­
tacją Słowacji W schodn iej, a jednym z bliższych 
Okręgów LA na prawach rewanżu w roku 1949. 
Zainteresowane Okręgi proszone Sil- o nadsyra· 
nie do PZLA swoich ofert. 

NA OBOZIE W OLSZTYNIE 
PZLA powołał na, dwutygodniowe okresy tre· 

ningowe w ośrodku . szkoleni owym w Olsztynie 
m. in. następujących zawodników i zawodnicz· 
ki: Gburczyk, Głuszcz („Syrena" .,.- Warsza· 
wa), Wajs - Marcinkiewicz (DKS - I:,ódź), 
1-Iitan ( .,l ,egia" - Krnlr.ów). Peskówna („Wlók 
niarz" - · Pabianice) , Sze ndzielorzówna (.,Li· 
gnoza") . 

Uwaga, wycieczkowicze I · 
do Warszawy . SPOłDZJELNIA TAPIGERS~A 
WARSZAW .A. ( obsł. wł.) . Na mecz 
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publiczność wchodzić może na sta· t o· dz· 
1 

Dr or,;..,..h ...... ·,•k a IS 
dion W. P. od godz. 12-ej w połud- i.- "" ... 
nie. Bramy stadionu zostaną, zam-

C knięte o godz. 15.45 t;j. na 15 minut poleca: 
~~ przed rozpoczęciem meczu. TAPCZANY --====- - Od. godz. 12 w poludniA ulice Piu· , 

sa , Agrykola. Górnośląska, llfy~liwierh i La· LEZANKI 
~ienkow~ka· będą, dlf't ruchu kołowego z'l,mknięte. M llltT'l!'R R """E • 

D · d h n · d t i!' 'l , ,1r-;. Jl:. ...,. .,,.. i t. 'P• ~ OJaz samoc o ann o ~ a 10nu or, lywa,; "' 
się hędzie ulicami C~erni akows"ką. zaś odjazd Hurt I Detal!~ 
ul. Solec. 

ŁÓDŹ, Dr . PRÓCHNIKA 12, 
tel . 268-05. 

wykoo uje wszelkie rohol.y w ••-1*1 
kres budownictwa wchod7.ące. ~ 

Spółdzielnie Pracy 
SPÓŁDZIELNIA 

SZEWSKO-KAMASZN. 
I GALANT. SKÓRZANYCH 

11ZGODA11 

ZAWIADOMIENIE 
Wytwórnia art. spożywczych 

pod F -ma; u W ALOR„ 
Spółdzielnie Pracy, obok swego doniosłego 

znaczenia gospodarczego, spełniają również 
zadnnie wychowawcze. Przykład.em tego jest 
między innymi spółdzielczość, która patraflla 
skupić dla twórczej pracy tysiące ludzi, do­
tąd' zajętych . niepr oduktywnie. Praca wielu 
chałupników, prowadzona dotąd w prymityw­
ny sposób, została zorganizowana w warszta­
tach spółdzielczych. Powstały takie spółdziel. 
nie, jak: „Gwiazda", „Jedność", „Metalowiec„, 
„Osnowa", ,,.Pończosznik", „Remont", „S;tu­
ka", „Transport", „Wygoda'', „Zgoda", „żak" 
i inne. 

· Spółdzielcze warsztaty' pracy, spełniają do­
niosłe zadanie, przyczyniając się znacznie do 
stabilizacji cen. Przede wszystk im w dziale 
rzemiosła. Weźmy dla przykładu ubranie ni.ę­
tkie. które w ·sklepie prywatnym kosztuje 

10-16 tysięcy zł, a w spółdzielni można na­
być za 6 do 10 tysięcy w takim samym gatun­
ku. 

Oparte na uczciweJ kalk ulacji, spółdzielnie 

rozwijają sie w szybkim tempie. W wielu 
spółdzielniach obroty w ciągu ubiegłego ro­
ku wzrosły kilkunastokrotnie. 

Dochody uzyskane przez spółdzielnie idą w 
70 proc. na dalszą rozbudowę warsztatów i 
na mechanizację pracy. Np. w sp-ni „Gwia­
zda'' zelektryfikowano już przeszło połowę 
maszyn do szycia. Mechanizacja przyczynia 
się do zwiększenia wydajności pracy. 

W ostatnim okresie zaczyna również rozwi­
jać się w spółdzielniach współzawodnictwo 

pracy, co bez wątpienia wpł~nie na dalszy 
wzrost produkcji. 

z odp. udz. 

Łółl_i, ul. Jaracza 12 
tel. 187-96 

~ 

przyjmuje masowe 
z powierzonej 

„ .• ~ 
zamow1enia co 

w 
skóry. ~ 

WYTWORNIA KONFEKCJI 
Hurt - Detal 

I. l~lie~towi~i i Ha~ 

została przeniesiona z ul. Więckowskie­

go 98, 11~ Al. K9śclmizki 28, t el. 105-91 ~ 
!!>-

Polecamy wyroby naszej firmy. t 
;;.;' 

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZON~• 
FABRYKI FIRANEK i KORONEK 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 177 

zakupią 

100 kg grafitu w proszku N 

. ~ 

Zgłoszenia do Wydziału Zaopatrzenia.15 Lódź, ul. Piotrkowska 26 - tel. 102-70 ~ ł --- - ...... ..,,... ....... __________ __ 
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